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Kraków 19 
Telegrafy doniosły do Paryża, że wszy- 
stkie mocarstwa ratyfikowały już traktat pod- 
pisany 30go marca , ratyfikacye te nie na- 
dejdą wszelako do stolicy Francyi dopiero 
prawdopodobnie z końcem bieżącego miesią- 
ca i wtedy nastąpi ich wymiana. Onegdaj- 
szy Monitor oświadcza według depeszy, że 
po ogłoszeniu traktatu pokoju, protokóły kon- 
ferencyj wkrótce ogłoszonem być mają. 0- 
świadczenie to sprzeciwiałoby. się dotych- 
czasowym domysłom, iż nie spisywano pro- 
tokółów w konferencyach paryskich tak jak 
to czyniono w konferencyach wiedeńskich 
w roku zeszłym, a tylko krótkie sprawo- 
zdania (compte rendu), oznaczające kolćj 
obrad i rozpraw, ale niezawierające treści 
każdego zdania jakie się w dyskusyach ob- 
jawiło. Wszakże nie wiemy co przez pro- 
tokóły rozumie Monitor, i czy pod ten wy- 
raz raz na zawsze przy obradach przyjęty 
nie podciąga właśnie owych sprawozdań o 
jakich mówiono. Zresztą mogły też być Spo- 
rządzane dwojakie akta konferencyi , proto- 
kóły dla archiwów, a inne krótkie mnićj 
szczegółowe w kształcie sprawozdania prze- 
znaczone do druku. Zawsze jednak tu obie- 
cana pnblikacya będzie bardzo ciekawą, raz 
że da poznać bieg jakim na „konferencyach 
toczyła się sprawa, a powtóre jak to do- 
brze zauważał jeden z naszych korespon- 


vour, i twierdzą że przedmiot ten był przed- 
miotem obrad. Inne znów, a na ich czele 
Constitutionnel , jak najwyraźnićj i najsta- 
nówczćj oświadczają, iż memoryał hr. Ca- 
voura istnieje może i był poufnie niektórym 
pełnomocnikom udzielony, ale nie był konfe- 
rencyi przedłożony, ani też, przez nią przy 
jęty, „nie był przedmiotem obrad, do tego 
stopnia, że w jednym z urzędowych rapor- 
tów znajduje się wyraźnie „że w ciągu kon- 
ferencyi am razu, mowy. o Włoszech nie 
było“, . 

W takim stanie rzeczy, nie widzimy po- 
trzeby rozbierać owych zdań tak z sobą sprze- 
cznych, bo do wszelkiej krytyki potrzeba prze- 
cież jakićj pewności, jakićj podstawy—a téj 
brak tu zupełny. Kwestya przenosi się zresztą 
na pole prawa publicznego: czy mocarstwa 
mają prawo interwency! w sprawach we- 
wnętrznych państw niepodległych i jak dale- 
ce, tudzież kiedy im takowe prawo przysługu- 
je? Teoretycznie da się w odpowiedzi wie- 
le powiedzieć, a może i pytanie rozwiązać, 
ale rozwiązanie to zawsze w praktyce oka- 
że się niedóstatecznem. W systemacie poli- 
tycznym państw, zawsze najwyższem pra- 
wem będzie interes państwa, tak zwana rat- 
son d'Etat na którą wyrazu niemamy, boś- 
my nigdy nię mieli idei państwa, takićj ja- 
ką jest dzisiaj. Kwestyę też włoską, nieo- 
znaczoną lepićj jak frazesem „że coś dla 


dentów, iż z nićj najlepićj się przekonamy |Vłoch zrobić 'wypada*, a taką jest do- 


ile niewinnych dopuściliśmy się pomyłek. 


tychczas, widzimy na polu teoretycznem; bo 


Konferencya zakończyła swoje prace, do- |jedvnie fakt obchodzący nie jedno tylko pań- 
= nosi także w tymże sainym artykule Moni-'stwo, lecz systema polityczny wszystkich 
tor; na dniu i6tym b. m. odbyło się osta- mocarstw, mógł ją przemienić w kwestyę 
tnie jéj posiedzenie. Ale czem się trudniła pe | praktyczną, a. wtedy dopiero konferencye pa- 
podpisaniu pokoju? I na to pytanie odpowia- ;ryskie zająćby się nią były musiały. 


da Monitor ale właściwym sobie sposobem. 
Pełnomocnicy, pisze on, zajmowali się je- 
szcze po podpisaniu pokoju różnemi pytania- 
mi zmierzającemi: do utrwalenia i uzupełnie- 
nia dzieła pokoju. Objaśnienie to nader ob- 
szerne i elastyczne. To też dzienniki nie za- 
spokoiły się bynajmnićj tym ogólnikiem i cią- 
gle prowadzą dyskusyę, czy kwestya wło- 


, ska zajmowała lub nie konferencye? Naj- 


sprzeczniejsze w tćj mierze nietylko opinie 
ale uroczyste twierdzenia. Times, Morning 
Post, Głobe i w ogóle dzienniki angielskie 
rozprawiają obszernie nad memoryałem p. 
Cavoura, niektóre nawet utrzymują, że ich 
dwa było, jeden urzędowy, drugi poufny, 
podają treść obudwóch przypisując pierwszy 
kawalerowi Azeglio, a drugi hrabiemu Ca- 


kńorespondencya Czasu. 
Lwów 13 kwietnia. 

? Częste bywają teraz wzmianki w piśmie waszem 
o teatrze lwowskim, z czego wnosić wolno, że przed- 
miot ten wielce publiczność zajmuje. Chociaż mój współ- 
korespondent (F. N.) twierdził niedawno, że wieść O 
zawiązać się mającem towarzystwie akcyjnem w celu 
podniesienia sceny polskićj, wieścią jest tylko, mogę 
was przecież zapewnić, iż pomysłu nie złożono do ak- 
tów, lecz zajmują się nim ciągłe, aby go w życie wpro- 
dzić. Odezwa wydziału stanowego i ogłoszenie ustaw 
emerytury, dane dyrekcyi upomnienie, są przecież dość 
wyraźnemi znakami, że myśl 0 ulepszeniu sceny naro- 
dowćj we Lwowie między wieści zaliczoną być nie 
może. Jeżeli zaś urzęczywistnienie samego projęktu się 
zwlęka, dziwić się ten tylko będzie, kto nie wie, ile to 
przeszkód i zawad wprzód trzeba usunąc, ile truduości 
przewalczyć i przeciwnych zabiegów udaremnić, nim 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


POGADANKA 


w ogrodzie OO. Reformatów 
F ERAROS 
(ze Zbioru wiadomości o Krakowie Józ, Mączyńskiego). 


(Dalszy ciąg) 


Naprzykład raz na Siennćj ulicy; 
pułkownika Gordona, w swym mundurze, pE 
milicyi krakowskićj, przybranegu w ordery, prowadzą- 
cego ministrową Badeniowę, a niosącego koguta. 


"Ta mądra, dowcipna, ale jak wiecie z niczego 80” 


spotkałem starego| od nich, 
komendanta | gdym się z ministrową spotkał. 


członek kaznodziejskiego zakonu bez języka, byłby. po- 


dobny,,, : 
Lękając się aby przypadkiem, jak się to dowcipku- 
jącym często Ber gc porównania, ubliżają- 
cego zakonowi, przerwałem mu mówiĄC: =- 
—Pozwól panie pułkowniku, ja któremu Spiesznie wra- 
cać do klasztoru, wdawać się w rozprawy w t& chwili 
niemogę, 
A żem jest bez języka, trzeba być bez ucha, 
Gdy się nieodpowiada to się i niesłucha. 
Kłaniając się zaś i powtarzając przepraszam, prze- 
praszam , niedałem mu przyjść do słówka i oddaliłem się 
Lecz w kilka dni potem miałem ja Z8 Swoje, 


—Wierzę mówił ksiądz kanonik Janowski, ta kobieta 


a raczćj hic mulier, nielubiła być dłużną w Ża 


razie nikomu. Niewiem z pewnością, ale mi Opowia” 


bie nie nierobiąca kobieta, widząc że się jéj kłaniając | dano, Że mieszkając przez lato, w wystawionym przez 
uśmiecham z tego pochodu pułkownika z kogutem , za-| siebie pałacyku nazwanym Pocieszką, a położonym PO 


trzymuje mnie i mówi: 

— Niosłam kupionego na rynku koguta, ale mi go pul- 
kownik odebrał, sądząc mnie niegodną do niesienia tego 
godła, pod którym dobił się sławy. Chodź ojcze z nami. 

-— Przepraszam, Dominikanie niechodzili pod tém go- 
dłem do walki. Odmowna ta odpowiedź moja niespo- 


dobała się pułkownikowi, i usłyszałem taki żołnierski| wiezie Swą doróżką, < Jadą, lecz przed roga 


koncept: i i 
— Niechodziłi sami, ale ich prowadzono po rozpędze- 


za rogatką Warszawską, chciała w Senacie Rzeczypo- 
spolitćj krakowskićj wyrobić dla siebie wolny przejazd 
bez opłaty, przez tęż rogatkę. Między sprzeciwiające. 
mi się jéj żądaniu senatorami, dowiaduje się, że DY? 
Walenty Bartszez; za to cóż mu robi? oto prosi 80 


na obiad na Pocieszkę, oświadczając, że oep a 


kujący Jéj ludzie, prędzo odprzęgają konie, przywiązują 
doróżkę do tojącćj fury Poda i przejeżdżają ro- 


niu hiszpańskićj inkwizycyi. | dobrze zrobili, bo gdy- | gatkę, A jako od fury wywożącój gnój z miasta podług 
by któremu kulka przeleciała przez usta, możeby nie-| obowiązującego Przepisu, nie płacą. Bartszczowi 288 


zostawiła jak mnie, tylko te znaki po obu stronach 
twarzy, ale urwałaby i język. 


powiedziała Badeniowa, chciałam ei pokazać panie Wa- 


Wtedy piękny byłby! lenty, że pomimo niełaski waszego Senatu, wolny mam 


szczere chęci. Nie dziwimy SIę przeto, że mimo przy- 
jęcia kilku nowych aktorów i aktorek nie mało u nas 


; |dowód, że umiem się przeciskać, kiedy dostać się zdo- 


Rok 1858, 


Przyjmają się do umieszczania w Inseratach: . 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONTRSTENIA wszelkiego rodzaju, ty- 


czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 24 
; i opłatą : i 

sd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2k 

O` Do każdego inseratu załączone być winno 10kr, na opłatę stęplową za każ- 

t dofazowe umieszozenie. 
| > © Listy « pieniędzmi pronumeracyjnomi i insóratowami przesyłane być winny 
>o > ftanko do Bidra Kupedycyi Casu. 
+ Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 


Listy niefrankowane nieprzyjmują się. i 
: ' EZ Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr, - 


widzieć ją będziemy, nieomieszkamy © jój grze sumien- 
ne przesłać sprawozdanie. 

We środę ostatnią to jest 9go b. m. 1 r. przedsta. 
wiono zapowiedziany na dawniejszych Już afiszach ja- 
ko osobliwość niby, dramat: Kobiety z kamienia napi- 
sany po francuzku przez pp. Teodora Barrière i Lam- 
berta Thibouse a spolszczony przez p. J. S. Jasińskie- 
go. Dramat ten pięcioaktowy dzieli się na dwie epoki, 
z których „pierwsza nazwana  Latarnią Diogenesa 
w jednym akcie tworzy prolog odbywający się W Ate- 
nach na 300. kilkadziesiąt lat przed Chr., druga pod 
nazwą Nowa Generacya w dch aktach przenosi nas 
do Paryża w r. 1856. Wątpiąc, abyście widzieli kiedy 
w Krakowie na scenie tę sztukę, skreślę wam w kró- 
tkosci osnowę jej *). 

_ W pierwszym akcie czyli prologu jesteśmy w domu 
i pracowni rzeźbiarza Fidiasza, gdzie zaraz na wstępie 
się dowiadujemy o jego wielkićm ubóstwie. Zapoznaje- 
my się tu pokolei najprzód z milionowcem Gordyaszem, 
który nie dość, že całe winobranie ną wyspie Cyprze 
wynajął, ale oraz wykupiwszy wszystkie beczki, jakich 
można było dostać w Attyce, gdy mu jednćj jeszcze 
brakło, tę na wagę złota zakupił, co była mieszkaniem 
Diogenesa; dalój z Alcibiadesem, wodzem Ateńczyków, 
następnie z gospodarzem domu, a w końcu i z Dioge- 
nesem, którego beczkę trzeba było sprzedać, aby go na 
nocleg i rozwiązanie prologu w dom Fidiasza sprowa- 
e Z cerameg ży tego dowiadujemy się, że 
SF h h A | idiasz sprzedawsz; osągi kobiece bogatemu Gar- 
niewiernych F OMARO We którzy ani przypuszczają nawet, | dyaszowi i nie Mi już panie za s pieniędzy, 
by pod dzisiejszą dyrekcyą Scena polska mogła zakwi- |tak się w nich rozmiłował a nawet zakochał, że ich 
ag utrzymując przeciwnie, że będzie tylko wegetowa- | nabywcy oddać nie chciał lecz przeciwnie wziętą obo- 
a. I rzeczywiście trzeba im w więlkićj części przynaj-| wiązywał się zwrócić za nie summę. Wszczyna się 
mnićj słuszność przyznać, ponieważ nowo zaangażo-|spór między Gordyaszem i artystą, a gdy pierwszy u- 
wani artyści i artystki do miernych muszą być zaliczeni | częstowawszy przyjaciół w domu biednego Fidiasza 
i wcale w rzędzie tych stanąć nie mogą, do jakieh j| winem cypryjskićm z gniewem odszedł, aby wyrokiem 
Lwów oddawna był przywykł. Przyczyniają się do tego | sądowym nabytą upewnić sobie własność, zostaje bie- 
zapewne nie mało wady w artyście dramatycznym nie- |dny rzeźbiarz w rozpaczy. Przybyły Diogenes wprasza 
znośne, jak np. głos słaby lub chrapliwy i zła wy- się na nocleg, rozmawia rozumnie z Fidiaszem, przewi- 
mowa, co jak każdy przyzna, illuzyą tak wielką w przed-| duje przyszłe znaczenie i wziętość dziennikarstwa, i 
stawieniach scenicznych odgrywającą i iq, Jeżeli zupełnie ię się Spać na rogożee. Lecz wkrótce wraca Gor- 
nie znosi to przynajmnićj psuje. Wystawcie sobie czło-| dyasz w towarzystwie przyjaciół i niewolniłów, chce 
wieka w uniesieniu zapału czy guiowu, gdzie zwyklej zabrać posągi, opiera się temu rzeźbiarz, zaklina, bła- 
ga, wszystko na próżno, nareszcie zdają się strony na 
sąd który sprawę w ten sposób rozstrzyga, 
uchro- w a z obu wapólabisgaczy same posągi okażą 
wa jo 8 te AR swą pozostania przy nim, 
en je zabierze. Trudna walka ubogiego z bogaczem. 
Astmatycznem głosem rzeźbiarza wyperorowane uniesie- 
nia romantyczno-miłosne niewzruszają kamiennych serc 
niewiast-posągów, gdy przeciwnie szumne obietnice bo- 
garga natychmiast do dania znaku je zniswoliły. Ma to 
A sens moralny prologu, że złoto bogacza i kamień 
zmiękczy, gdy jęk biednego bez echa przebrzmiewa 
„ Po takim wstępie rozpoczyna się pierwszy akt w 

: : „SIę wła- 
ściwego dramatu, gdzie żywe niewiasty mają zastąpić 
owe kamienne posągi prologu, a że i tu rzeźbiarz Ra- 
fael Didier występuje, — znalazł się przeto związek 
między prologiem a dramatem bardzo naturalny. W pier- 
wszćj scenie jestesmy w lasku bulońskim; mnóstwo 
panów i dam emancypowanych piją, Śpiewają, palą cy- 
gara, prawią o niczem dość ‘dowcipnie, ale czasem i 
rozwioźle. Przybywa do ich grona najprzód dziennikarz 


zamiar użyteczny czynem się stanię, Taką ró i0- 
wą musi i. projekt wspomniony przebyć, A Asd pan 


pewnie ulubieńcem. publiczności. Nie uprzedżenie zatem 
jest przyczyną niechęci, ale rzeczywisty upadek teatru, 
a kto raz stracił zaufanie, musi tóm Ms anei składać 
dowody gorliwości swój 0 rzecz jaką publiczną, aby je 
odzykać i usunąć niewiarę powszechną w jego dobre i 


: Pani Adamowa? lecz od | Ją 
Być może, że dłuższe odwyknienie od 


U *) Dramat rzeczony przedstawi i ` 
desek scenicznych przyczyną tego, gdy więc częścićj Prawny da! «Ada oe 


wczorajszym na tutejszćj scenie. (P. R. Cz.).” 


związków małżeńskich, za ludzi dobrego tonu. Złe 
szło z góry; te nasze panie, jnkiemiż były po naj- 
większćj części kobietami? A w czasach tych niepo- 
gardzano niemi, ale otaczano jakimś urokiem bohate- 
rek romansowych. Popełniłem błąd, mówiąc te nasze 
panie, — one nie były nasze, wychowanie uczyniło je 
cudzoziemkami, tak pod względem moralnym jak i u- 
miętowy = paplotanie płynne po francuzku, stano- 
niło całe ich wykształcenie, a po polsku nawet mówić 
nie umiały. ©. a 
Mężczyzni zaś jakiemi byli, to dość wspomnieć s0- 


bie te pierwszę figury z czasów Księstwa Warszaw- 
skiego, i pomyśleć jak mało z tych * aaa życiu 


będąc ego, tego czł 
czonego, ale mądrego. Spodobała mi się jego nauczka, 
dana jednemu młodemu człowiekowi, który z czupurną 
miną zdradzającą zarozumienie i z podpartemi boki 
przecinka] się około niego, w czasie balu na zam- 
u w Warszawie: Mój kochany, rzekł mu, jam dał 


ay aż na krzesło ministra. Ale to robiłem z rękami 
y onemi naprzód, z zimną pokorą, a ty chcesz pod- 
par'Szy boki, przeciskać się; z takiśm ułożeniem nie- 


daleko się zachodzi publicznem nie został iętnowan gardą., Prze- 
R : 3 f 0 napiętni P. 

i kężeli to uprzejmy i ugrzeczniony był człowiek, mó- | byliśmy bolesną chona o Kios Ca aii były 

wil ksiądz Leszczyński, poznałem go w roku 1813, |dia nas zbawiennem lekarstwem, którem mądrość Bo- 


kiedy po wkroczeniu wojsk rosyjskich w Księstwo War- [ska nas leczyła, i z chlubą teraźniejszych czasów po- 
wiedzieć można; religia i cnoty przodków naszych na 
nowo do nas zawitały. 

Wraz ztem wspomnieniem Księstwa Warszawskiego to 
wam teraz dla rozweselenia opowiem jedno Śmieszne 
zdarzenie, kiedy to, Księstwo W: 1813 zajęły wojska 

syjskie. 

Na drzwiach naszego kościoła, przeczytałem na przy- 
lepionem Uwiadomieniu; „0 odpuścię odprawiać się ma- 
jącym u XX. Pijarów te słówa: „Opieki N. Panny Maryi 
Księżnej Warszawskiej." Zerwałem to uwiadomienie, 
widząc w tem niewczesny. jakiś żart, tymczasem nie- 
był to żart, ale głupóła piszącego uwiadomienie. Po- 
, nakazu, kaźce uwiadomienie przed przylepieniem 

trzęba było okazać, jak wiecie w biórze owczesnego 
gubernatora Awaryna. W -zaniesionem tam uwiadomie. 


zyc Zz rana, już załatwia interesa, On sprawiedliwie 
meg nepang na swóm wiejskióm mieszkaniu w Bej- 
stach: Prawdą dała spoczy 

koncept dopisującego : 


z pobożności, uchodzili za mądrych; nie szanujący 


2 | - CZAS z Niedzieli 20 Kwietnia 1856. 


e AWZ E 


spanoszony Desgónais (p. Piotrowski) mający wziętość | świadkiem sceny poprzednićj, którą zresztą przyjacielo- |ry się wszczął przed trzema laty, Europa winna go 
W tém grane, dacj biedna piękna dziewczyna Marya |wi przepowiedział, stara się teraz przynajmnićj Rafaela | głównie sprzymierzonćj Franeyi Z Anglią, a nie umiar- 
dopytująca się o drogę do sióstr miłosierdzia, którćj |ódciągnąć od Marco, zaklina go na matkę, na przyszłą | kowaniu Rosyi o któróm manifest Cesarza Aleksandra 
dziennikarz współubiegając się z sławną zalotnicą Mar- į sławę, a gdy nie nie pomaga odchodzi zgniewany o- IL. tak szeroko rozprawia. A póki to pora trwa- 
co (p. Targowska) powóz swój ofiarował i odwieść | barczywszy i jego i nieczułą Marco wyrzutami. Nastę- |łóm będzie, póty obiecywać sobie może Europa zbą- 
kazał. Następnie wchodzi rzeźbiarz Rafael (p. Malesze- | puje scena drażliwa, Marco gniewna a raczej obojętna, | wienne z niego skutki, albowiem] „pragnienie to, 
wski) żądając w restauracyi piwa. Poznany przez dzien- | rzeźbiarz obrażony i przychodzi do zerwania stosunków. |jak się wyraził dobrze jeden znakomity mąż Staan; 
nikarza jako dawny przyjaciel i przedstawiony towarzy- | Po odejściu Rafaela zbiera się na chwilę towarzystwo | „przedstawia nam „rozsądek spokojnćj i poważnćj Eu- 
stwu zyskuje tegoż względy i jest.zaraz przez jednę znane nam Z bulońskiego lasku, Marco opowiada śmie- | ropy, a razem i jej entuzyazm; surową rachubę cywi- 
z dam na ucztę zaproszony. Przyjaciel dziennikarz wi- | jąc się przygodę Z kochankiem , niektórzy wątpią, aby | lizacyi i bohaterstwo. Jest celem politycznym roztro- 
dząc jak Rafael z pod oka strzela na Marco przestrze- |już rsa powróci, zalotnica zakłada się o 30 luido- | pnie obmyślanym obok najpiękniejszych uniesień ludu 
ga go, aby się miał na ostrożności i nie zakochał w tój |rów, ® °y towarzystwo odeszło, zjawia się Rafael. Mi-| pełnego męztwa i zapału, energią i puszczeniem na 
zalotnicy bez serca, która widocznie doń się zbliża; jmo rp rozwoju sztuki swéj zalotniezćj nie zdołała | wolą dojrzałego męża; nakoniec jest to trwałość obe- 
lecz Rafael uspakaja go mówiąc, że ma w matce swćj |już Arco z rozpaczonego i na pół szalonego usidlić ar-|cności z nadzieją lepszćj coraz przyszłości.“ 
anioła-stróża, co go od podobnego uchroni głupstwa» ha tystę , który przyniosłszy jéj brylanty, medalion swój Manifest Cesarza rosyjskiego zapowiada także tę przy- 
gdy wszyscy się na ucztę wspomnioną udają» „spada | odbiera a zdjąwszy z jéj głowy wieniec z róż białych szłość, powołuje ludy berłu jego poddane do pochodu 
zasłona. W „ |depcze go wymawiając w uniesieniu: że wieniec taki|naprzód, nie na. nowe zabory, ale do stokroć pożądań- 
W drugim (a właśnie trzecim) akcie has iw się |może tylko zdobić głowę prawdziwój i czystćj dziewi. |szych zdobyczy, które przynieść może cywilizacya. Za- 
w pracowni Rafaela, który w bluzie siedząc szyna cy, albo jéj trumnę, poczóm odchodzi. Zmieszaną Mar. |ręcza, że odtąd każdy w pokoju będzie mógł pożywać 
przy stoliku i co chwila rękę do czola przyciskając, [co zastaje wracające towarzystwo, i zasłona spada. | owoc swój pracy, pod zasłoną praw zarówno sprawie- 
kiedy niekiedy coś przebąknie, Z a l się| W ostatnim akcie zastajemy w pracowni Rafaela mat- dliwych i opiekuńczych dla wszystkich. Bodajby ta 
dowiadujemy, że się jak kot w owéj nie zakochał. | kę jego i Maryą, obie okropnie stroskane trzytygodnio-|częsć manifestu w którój o owych obietnicach mowa, 
Zawięzuje się potem pomiędzy m a matką długa, pa- | wą nieobecnością jego; rozpaczają , mianowicie matka ,| stała się prawdą nieomylną; a nie była podobną owym 
tetyczna rozmowa, gdzie. mięczy innemi rozczulony | nareszcie daje się słyszeć dzwonienie na Aniół pański. | tłamaczeniom nastania i końca wojny. Liwonia, Estohia 
syn, córkę matce sprowadzić obiecuje, która tóż ura- | Obie niewiasty klękają do modlitwy, którą matka gło-|i Kurlandya że otrzymały potwierdzenie dawnych swych 
dowana obietnicą odchodzi. Przybywa teraz przyja: |śno za syna odmawia. W tém otwierają Się drzwij;|przywilejów, może to winne sąsiedztwu Szwecyi; 0 
ciel dziennikarz, przeświadcza się z przerażeniem i bo- | wchodzi Rafael niepostrzeżony, zdejmuje zaraz na wstę- | innych krajach zabranych dotąd niema oficyalnój mowy, 
leścią, że Rafael okropnie zakochany w Marco, chce go|pie surdut i wdziewa bluzę, Spostrzeżony zas ściska j tylko Dziennik Że Nord pozwala sobie wyrokować, że 
wszelkiemi odwieść sposobami od szalonćj miłości, sili | matkę i Maryą, upewnia, że ich nie opuści już wię-|gdy one od niejakiego czasu zastały zupełnie moskie- 
swój dowcip i rozum, lecz wszystko napróżno. W tem |cój, a po dość długiéj patetycznój rozmowie skłania | wskiemi i n'óprouvent par conséquent, plus le móme 
powstaje burza, z grzmotami i ulewą, coś zaszeleściało |rodzicielkę, aby na spoczynek po tylu udała się bez-| besoin d'etre administrer en bloc. Wedle niego, tamtych 
w przedsieni, rzeźbiarz otwiera drzwi i spostrzega ową |sennych nocach. Zostawszy z Maryą clice się brać dó| prowincyj nadbaltyckich nigdy carowie rosyjscy nieusi- 
piękną ale biedną Maryę z lasku bulońskiego, która Į pracy, ale w tém zaczyna mu się robić słabo, i żąda | łowali zruszczyć, poddając je pod jarzmo prawodaw- 
przemokłszy do nitki, szukała w sieni schronienia. Za-| wody. Marya przerażona, w rozpaczy. Na Szczęście] stwa Swego in emtenso. I naiwnie zaraz dodaje, że 
prasza ją do izby, na co po długich ceregielach biedne | przybywa dziennikarz, Rafael zaczyna mówić od rze-| owe in eztenso składa się z 15 tomów in 8vo majori 
przystaje dziewczę. Zaczyna się rozmowa, z którćj się |czy, sadzają go, następują długie pauzy przeplatane | samego kodeksu i 150 tomów in 4to zbioru praw. A 
dowiadujemy szczegółów Życia sieroty, szukającćj słu- | majaczeniem rzeźbiarza, który w końcu odzyskawszy pamiętać niechce, że za cesarza Mikołaja równe prze- 
żby; rozczulony rzeźbiarz ofiaruje jéj przytułek w swym | przytomność, poleca Maryi bardzo patetycznie swą ma- śladowanie religijne było nad Baltykiem jak i w innych 
domu i zaręcza, że matka jego będzie i dla nićj matką, |tkę, i umiera. Na to przybywa Marco a ujrzawszy |prowincyach. 
że ją pokocha jak córkę; znów po ceregielach nastę- | zwłoki nieszczęśliwego wielbiciela, wykrzyka i, Zasło- Dotychczas nic pewnego w wyborze „ambasadorów; 
puje zgoda, wchodzi pani Didier i wita patety-|na spada! widać że taż sama trudność jest dzisiaj jaka była i Za 
cznie nieznaną jéj dotąd osobę, jakby córkę rzeczywi-| Oto najsumienniejsze sprawozdanie z toku” Scen i ca-|dawnych czasów, kiedy mawiał Ludwik XIV iż zawsze 
stà. Rzeźbiarz jakby odżył, zdaje się, że postać pię- |łój akcyi. Co do gry aktorów trzeba oddać słuszność , | mianując kogo na urząd, robił dla siebie 99 niechętnych 
knój dziewczyny wyrugowała już z pamięci i serca 0-|że panna 'Targowska i pan Piotrowski nie źle sweja jednego niewdzięcznika. Tu w Paryżu zaręczają, że 
braz nieczułćj Marco, zaczyna rysować w uniesieniu Śli- |role oddali, pan Maleszewski grał w niektórych par- j marszałek Vaillant opuszcza ministeryum wojny i że 
czne rysy twarzy nowćj przyjaciołki. Przyjaciel i matka | tyach dobrze, lecz pani Krajewska (matka Rafaela) nie|jego następcą będzie marszałek Randon. j 
cieszą się z téj zmiany bardzo, wszystko idzie wyśmie-| umiała nadać swéj grze tego wyrazu i tych odcieni]. Minister religii i oświecenia przesłał -do wszystkich 
nicie, gdy na nieszczęście wchodzi służący z listem od|w uczuciach matki uwielbiającój syna swego, które | prefektów okólnik w którym objaśnia, że wezwanie na- 
Marco. Rafael zruca bluzę, wdziewa spiesznie surdut i|długie sceny, w jakich następowała, byłyby mogły u-|rodu do publicznych modłów należy wyłącznie do Ce- 
mimo prośb matki, mimo przedstawień przyjaciela, że-|rozmaicić. Nie dziw zatém, że w najpatetyczniejszych | sarza lub jego ministra, a zapomnienie tój reguły któ- 
gna się z niemi na kilka tygodni, a odchodząc wyrzeka |ustępach swój roli pobudzała nieraz częsć widzów do|rój nakazuje ścisłe zachowanie, sprowadziło spory nie- 
patetycznie: „Nie pojmujesz, co dla ciebie poświęcam!“ | śmiechu. odżałowane. | dy 
Następny akt rozpoczyna się w salonie wili pod Pa- ZAŁ Zeszłćj niedzieli był obiad polityczny u Księcia Na- 
ryżem, gdzie Marco smacznie spi na kanapie wygodnéj, Paryż 15 kwietnia. |poleona; z kolei należa! mu się także przywilej ugo- 
lecz właśnie w chwili pięknego snu, zbudzona przez| L*** Telegraf oznajmił zgromadzonemu kongresowi, | szczenia członków kongresu. Zaproszenia do hr. Buolą 
służącą w kwaśnym i znudzonym wstaje humorze. Nad- |że wszystkie dwory udział w nim mające zatwierdziły|i Hiibnera niedogaiy albo woale sziln, yg mi- 
sowéj aan Epa ate dla SP aa rr ei które taty DAROEN 1 tylko o ET jlGa czyn: tp. inuy z jenerałów którzy się odznaczyli w 
Marco spodziewająca się gości, a znudzona samotno- |ności swoith rozjechać się z Paryża. Pierwsi hr. Buol] mie jen. Nonat ciężko ranny przy pierwszym zaraz ata- 
ścią, obojętnie przyjmuje, a potem oziębłoscią swoją ji baron Manteuffel opuszczają miasto nasze we czwar- ku na Zielony wzgórzec (Mamelon vert) z nim też 
rozmarzonego dręczy kochanka. Zjawia się dziennikarz, |tek, a lord Clarendon w przyszły piątek. Inni trzej|najdłużej rozmawiał hr. Orłow, i widoczną miał chęć 
zawięzuje się długo pogadanka, biedny rzeźbiarz ciągle|jak wam wiadomo pozostaną jeszcze na czas pewien] przypodobania się mężnemu wojakowi. | 
przyciska rękę do głowy, bo przekonywa się coraz wi-| w Paryżu. „0 balu danym w Ratuszu już wczęśniój dzienniki 
docznićj, że zimna Marco uczuć jego nie dzieli, a niej Takie tedy jest rozwiązanie krwawego dramatu, któ-| pisały; programat jego ściśle został wykonany, ale 
może się od niéj oderwać i to nawet wtedy, gdy taż |ry odgrywali wielcy aktorowie z rozmaitóm szczęściem | wczoraj był bal jeszcze inny i jak zapowiadano, że na 
odchodząc dość mu wyraźnie oświadcza, że jego od-|na brzegach Dunaju i w Krymie. Ktoby się był spo-|nim księżna Matylda i pełnomocnicy znajdować się bę- 
jazd, którym ją dziennikarz straszył, będzie dla nićj | dziewał, że w chwili największego wytężenia, w chwili|dą. Dała go hr. Delfina Potocka. Spodziewano się, 
jeżeli nie pożądanym, to przynajmnićj obojętnym. Po|kiedy się zdawało, ż» niczóm ubłagać się nie dadzą|że pełnomocnicy po odegranćj sztuce: Koncert u Dwo- 
odejściu zalotnicy czyni Desgónais co może, aby Ra-| powaśnione strony, i że wojna wschodnia może przy- | ru przyjadą choć późno do hotelu księżnój Beauveau, 
faelowi wybić z głowy miłość niedorzeczną, leaz nada- | brać charakter daleko ogólniejszy, Europa będzie winna |siostry hr. Potockiej, ale koncert musiał trwać dlugo, 
remnie, a nawet gdy niewdzięczna zalotnica wróciwszy | powrot na łono pokoju dwumiesięcznym niespełna pra-|bo mimo że do 56j rano bawiono się na ulicy pól eli- 
do salonu, gdzie na nią bogaty hrabia, płacący ko-|com kilku ludzi zamkniętych prawie między czterema zejskich, żaden z dyplomatów się niepokazał. 
chanek, właśnie czeka i zdziwieniem przytomność jego | ścianami jednego salonu? Wezbrane gwałtownie wody b. dee 
spostrzega i bez ogródki poznać mu daje, że jéj na-| wróciły do swego łożyska, mieszkańcy nadbrzeżni o- ; * ; Earr kwietnia. 
tręctwo takie nie miłe, nawet gdy w przytomności jego |bliczają swoje straty, a po nad zniszczonemi polami,] R* Korzystając z łaskawie udzieionćj mi wiadomo- 
panu hrabiemu powiada, że go nigdy nie kochała i|po nad zwaliskami i gruzami domostw, unosi się tylko | ści przez wice-prezesa komisyi, ele M jako cie- 
tylko dla zabicia czasu jego miłosne oświadczenia przyj- [ta doświadczeniem obecném nabyta prawda: że wiele|kawy szczegół, że składka na rzecz Hoża zmarłego 
mowała, gdy nawet nie zważając niby na bytność jego, | dziś kosztuje sam nawet tryumf sprawiedliwości, i że|naszego poety wedle listy Sent Ani owanćj wy- 
do bogatego mizdrzy się dandysa, i teraz nie może |umiarkowanie w polityce stokroć więcćj mówi do prze- |nosiła 74,814 fr., wedle drugićj oddanej do druku wy. 
w i i ozbyć si i j ia niż ręż. nosi 16,459 fr. 85 c. Razem 91,273 fr. 85 c. Z tój 
zgardzony i potyrany rzeźbiarz pozbyć się śmiesznój | konania niż sam orę boii gm ; . t n tali pięć. GED 
miłości swojój. Odchodzi hrabia; dziennikarz będący| Jeżeli ten a nie inny koniec jest wielkiego sporu któ- |sumy użyto: na kupno 2400 fr. renty + 34,825 
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niu XX. Pijarów podług dawnego zwyczaju było napi- | stwa. Majeranowskiego gniew rozbroił dowcip jego, 
sane: Opieki N. Panny Maryi Królowej. — Co osta- |choć tak go obrażający: dał mu tylko potrzebną naucz- z 
tnie w biórze wykreślono i napisano „Wolno rozlepiać | kę i przebaczył, a potem śmiał się sam z tego dowcipu | o początkowem wychowaniu porod? ryja do 

le z Opuszczeniem wykreślonych wyrazów“, oddający | i powtarzał znajomym. à i _ |piątego roku życia. Na czele bog AS słu- 
pisarczyżowi to uwiadomienie, powiedział: „Ależ to,| Można powiedzieć 0 „Majeranowskiem , odezwał się |szne, a dla zacnéj autorki bar -A p > è, uwagi 
czyliż niswiecie, żę teraz jest tylko Księstwo Warszaw- | X. Stefan, że ten człowiek wiernym jest zdaniu umie-| Rady Lekarskiej Królestwa Po ago. Umieścimy tu 
skie“, co posłyszawszy ów pisarczyk pospieszł do kon- |szczonemu na swej Pszczółce: Praca jest godłem mej |kilka słów tylko z tych uwag (tr. kozi X). „Praca 
wentu, przepisał zmieniając na Kiężnej Warszawskiej, | rzeszy i pracuje niezmordowanie nad zbogaceniem pi-- |ta, tak wysokiej jest wartości, że boj uewe na bliższy 
a nie zawiadomiwszy xiędza Rektora o tój zmianie, po- | śmiennictwa naszego. Ale ta jego Pszczółka, niejednego | rozbiór. Każdy zapewne przyzna, że Ona jest najnożą. 
rozlepiał ta uwiadomieni swem żądełkiem ukłuła; chirurg Auer C} 1836 d. 12|dańszem zjawieniem, dopełnieniem uczuwanego braku, 

— Może to ten pisarczyk, mówił dalej X. Leszczyński, | kwietnia) to jest baranek ofiarny jego dowcipu. Ale raz |bo w tóm nie zbyt obszernóm dzieł su str, 530) znaj- 
byl podobnym filutem, jak z drukarni Czecha, znany mi | udało się i temu barankowi dobrze bodnąć za to Maje- | dują się bogate skarby. Założenie Au orki, które tak 
zecer Sobowicz rodem ze wsi Rząski. Ten składając | ranowskiego wierszykami, które mu ktoś napisał, a on | ściśle określone, nie znalazło miejsca w żadném z naj- 


zd dad À 1 T c 3% E. r dzaju otrzymn; 
ować się mające jakieś pism k e wydrukował w (razecie Krakowskiej, słynniejszych nawet dzieł tego ro » Otrzymujemy 
druk eo. Majeranowskiego, jjo wy a żnęteiabość wzorowo rozwiązane, w sposób zaró- 


narobił dużo błędów. Zniecierpliwiony autor, napisał | Pamiętam jeszcze z nich te sześć wierszyków : p 
bliwiony autor, napi etam j wno wzniosły i pociągający» jk, Przystepny i zrozumia- 


życie swe poświęciła, pod tytułem :, 


p E 


rrekcie : ie chł O. i ż 
= Tobie paść gąski m pk a sA ią ły bez wymuszenia, bez Silenia ay gi Właściwą kwie- 
reż Pó Rząski e tab Majeranek cistość stylu, napisane jezykiem ystym i jędmym, a 

Iść trza co E < I nasz $ | kiełbas kochanek zawsze szlachetnym i odpowi 40h ważności przedmio- 

On składa te wiersze, i odbite w rewizyj przesyła. Ten czuy tu. Wszystkie przedmioty Wyí020ne SĄ z niępospolitym 


F Mai i Kiedyż nam się zazieleni | saa: iq w rzadkiem usposobieniu du- 
eranowski myśląc że ten chłopiec należy do tych zerwieni. talentem, odbijającym SIĘ : . USposobieniu du 
pe aj którzy nierozumieją co składają — wymazuje leszcze ma łepek w czerwieni szy, która przejęta calą _wznioslością podjętój pracy, 
wiersze a pisze wielkiemi literami: 0! Ośle! Ostatni wiersz zastosowany do czerwonawych wło-|szła tylko za głosem serca, h Przewodnietwem głę- 


Ten znowu wiersze wyrzucił 8 W miejsce tych zło-|sów Majeranowskiego, najwięcej bawił złośliwych. bokiego zastanowienia, przy doskonałóm pojęciu i zro- 


żył: O! Ośle! i wydrukował. (Dalszy ciąg nastąpi). zumieniu przedmiotu.“ Nie mając nic. dodać do tak za- 
*nosjliońny jat tem Majeranowski przybiega sam WY służonego zdania, które w dalszym ciągu, zowie myśl 
do drukarni, i zaczyna go łajać, a ten mu nato odpo- POT p. L. M. po mistrzowsku przewidzianą w dziele, do- 


wiada : : r niesiemy tylko, że szanowna autorka pracuje obecnie 
— Ale proszę pana, o co mnie pan burczy. Ja wydru- Wiadomości Literackie. lm n 

kowalem: O! Ośle! bo sądziłem że pan sobie sam na: i y 5go do 12go roku życia. Druga także znana ze swych 

pisał odpowiedź na wiersze. P. Lucyna Mieroszewska, znana Z kilku dziełek wy- | przekładów autorka, tłómaczy dzieło X, Ventury pod 


Kto inny byłby zecerowi nieprzebaczył tego zuchwal- ' danych dla młodocianego wieku, ogłosiła Świeżo w War. | tytułem: iewiasty Zwangielijne, — Kraszewski napi- 


fr. 75 c., na kupno 112 obligacyj kolei Ouest 32,011 
fr. 70 c., koszta druku, przesyłki itd. 324 fr. 30 c., 
nieuzyskane a zapisane ofiary 444 fr. 75 c. Razem 
87,606 fr. 50 e. Pozostałości w kasie 3607 fr. 35 c. 

Jest to dopićro początek, spodziewamy się, że los 
dzieci zostanie zapewniony i że z chlubą kiedyś po- 
wiemy Lamartinowi, że gdyby był Polakiem niemiałby 
potrzeby o jałmużnę wołać. 

P. John Lemoine rychło w Dóbatach ogłosi artykuł 
0 poezyach A. Mickiewicza, którego dzieła wszystkie 
tlumaczy na angielski język sir John, zapewne posłu- 
Bując się tłómaczeniem francuzkićm p. J. K. Ostro- 
wskiego. 

Wzmianka o Miekiewiczu przypomina mi owe dwa 
charaktery Gerwazego i Protazego z Pana Tadeusza, a 
ci znowu Naprowadzają myśl moję na dwa zakłady ze- 
garmistrzowskie w Genewie pp. Czapka i spółki oraz pp. 
Patka i spólki. Czapek i Patek dawnićj nierozłączni 
z sobą, dziś w Żaden sposób połączyć się niemogący, 
są dwaj szermierze niezmordowani, Kiedy Patek zbie- 
ral laury na wystawie londyńskićj w New Yorku i 
Paryżu, Czapek mniej głośne ale może więcćj zysko- 
wne w Lipsku i w Warszawie, aż nareszcie zdobył 
stanowisko w Paryżu, zakłada fabrykę zegarków na- 
kręcających się bez kluczyka, jest zegarmistrzem J.C. 
W. Księcia Napoleona; magazyn sprzedaży będzie na 
bulwarze włoskim, orzeł złoty cesarski zawieszony bę 
dzie nadedrzwiami jako godło wysokićj opieki. Cieka- 
wi jesteśmy gdzie swe penaty umieści p. Patek, w Rzy- 
mie czy w Stambule. 


Kraków 19 kwietnia. JExc. c. k. Prezydetn 
krajowy widział się spowodowanym zamianować feld- 
febla od inwalidów i dyurnistę Ottona Bernatzkiego 
obwodowym kancelistą 2éj klasy przy c. k. Rządzie 
krajowym. — Z ce. k. Rządu krajowego. 

Kraków 17 kwietnia 1856, 


Wiedeń 18 kwietnia. Dzisiejsza Ost-Deutsche- 


Post pisze : 

I w Galicyi duch przedsiębiorczy porusza skrzy- 
dła swoje. Za przykładem szlachty czeskićj, która 
wprowadziła w życie bank kredytowy, za przykła- 
dem owych magaatów węgierskich, którzy grupami 
stanęli na czele wielkich w przyszłości bogatych 


”|przedsiębiorstw kolei żelaznych, zrobiła i szlachta 


galicyjska krok ku samodzielnemu częściowemu u- 
rządzeniu komunikacyj w kraju, gdzie wielkie po- 
siadłości ziemskie pokrywają ogromae przestrzenie. 
Wiadomo, że towarzystwo kolei półn. Cesarza Fer- 
dynanda stara się o nabycie kolei skarbowych ga- 
licyjskich. Znalazło ono współzawodnika w towa- 
rzystwie szlachty galicyjskićj. Deputacya złożona 
z niój mając na czele swem księcia S. (Sapieha), 
miała wczoraj zaszczyt mieć posłuchanie u JCMości. 
Przemowa przewodnika deputacyi zyskała odpowiedź 
Monarchy tak przychylną, iż deputacya w najlepszćj 


y-|nadziei opuściła salę. Jaki ruch panuje na tem 


lu, tego najlepszym jest znakiem, iż deputacya ga- 
licyjska wchodząc na pokoje cesarskie spotkała się 
z depulacyą węgierską, która w podobnymże celu 
przedstawiała się JCMości. 

— JCW. Arcyksiążę Albrecht komendant 36j ar- 
mii jeneralny gubernator i głównodowodzący w Wę- 
grzech nakazał ponowić ogłoszenie prawa doraźne- 
go w komitacie Weszprimskim. W moc tego ogło- 
szenia, zbrodnie rozboju, rabunku i podpalenia pod- 
legają postępowaniu doraźnemu i śmiercią karane bę- 
dą. ` Podobnież ponowione zostało prawo doraźne w ko- 
mitacie Barańskim. Zarazem na zasadzie obwieszcze- 
nia rządu namiestniczego w Oedenburgu naznaczo- 
ne zostały nagrody za wskazanie lub schwytanie 
rozbójników, jako to: za wskązanie zwyczajnego 
rozbójnika drogowego 100 złr. m. k.; za wskaza- 
nie rozbójnika bardzo niebezpiecznego lub takiego, 
który się już kilka razy zbrodni dopuścił z pomocą 
towarzyszy swoich 300 złr., za wskazanie naczelni- 
ka bandy rozbójniczój 500 złr., za wskazanie całćj 
bandy a przynajmnićj tOciu z nićj osób 1000 złr. 
wynagrodzenie przyznanem będzie wtedy i natych- 


miast wypłacone z zatajeniem nazwiska osoby, któ- 
| p J y: 


szawie nową pracę w tym zakresie, któremu głównie|sał nową powieść pod tytułem: Człowiek; a p. 0. 
ady praktyczne | Flatt Monografią Pilicy i Szczekocin. — Ziemianin E. 


Stawiski, znany z Historyi rolnictwa w Polsce (w Bi- 
bliotece Warszawskiej) ma w rękopiśmie księgę swych 
szkiców i fragmentów. — Posiadamy już przepolszczone 
Tajemnice i małe tajemnice Paryża; Tajemnice Lon- 
dynu, Berlina, a nawet niby rzecz swojską i oryginal- 
ną, pod tytułem: Małe tajemnice Warszawy, odda- 
wna już wydaną. Teraz zaś p. Szukiewicz Aleksander 
napisał w rodzaju tajemnie Eugenijusza Sue, nowy 
utwór oryginalny, pod nazwą: „Powieści Krakowskiej. 

Niewiemy zkąd się wzięło Gazecie Warszawskiej 
(Nr 100), z której powyższą podajemy wiadomość, pod- 
sunąć Powieść Krakowską p. Szukiewieza, pod rodzaj 
ten sam, jakim słyną „Tajemnice Paryża, Londynu i t-d. 
Przecież w tój powieści dającej obrazek klasy rzemie- 
Slniczój u nas, niema ani tych intryg, ani tych krwa- 
wych i romansowych awantur, jakiemi słynie romans 
Eug. Sue. Na to możemy tą anegdotką odpowiedzieć 
Gazecie: ; 

Jeden z pisarzy niemieckich skazany został temi dnia- 
mi na kozę, iż porównał jakiegoś urzędnika policyjne- 
go w Biilowie do ministra Fouchego, zwiąc go Fouchćm 
meklemburgskim. Sąd uznał że Fouché był dzielnym 
ministrem, lecz złym człowiekiem, więc była to po- 
twarz na Biilowskiego urzędnika. Za taką potwarz u- 
chodzić może porównanie „Powieści Krakowskiej“ 


z „Tajemnicami Paryża“ i td, chociaż Sue, Trolopp it.d. . 
nad podobnemże dziełem wythowawczóm z epoki od |jako pisarze dużo mają talentu. 


D G 


ra zeznanie uczyniła, jeżeli zeznanie to i wskazanie 
ułatwi odkrycie i schwytanie rozbójnika. 

— W Wiedniu czynią już przygotowania do po- 
łożenia kemienia węgielnego pod budowę kościoła 
mającego być postawionym na pamiątkę szczęśliwe- 
go ocalenia JCMości. NN. Państwo mają być na téj 
uroczystości obecni jak również wszyscy członko- 
wie domu cesarskiego, a obrząd ten odprawi JOW 
Arcybiskup Ferdynand Maks, który w tym celu przy- 
będzie z Tryestu. Plac na którym kościół stanie już 
jest wytknięty i okolony;, plac ten jest trójkątny i 
u:worzony z jednćj strony przez aleę „Währing“ 
Z drugićj strony przez aleę biegnącą wprost w uli- 
cę przedmieścia „Alser*, a w tyle przez szereg 
domów od rogu fabryki broni do rogu koszar „Al- 
ser.“ Przód kościoła wypadnie w bliskości ulicy 
„Esplanade* z niejakiem nachyleniem ku wschodo- 
wi, wedle czego ulica „Esplanade“ zmienioną z cza- 
sem będzie. W miejscu gdzie będzie przyszły 
wchód do kościoła stawiają już rusztowanie mające 
przedstawiać wielki przysionek gotycki, gdzie JCW. 
Arcyksiąże Ferdynand Maks na czele komitetu zaj- 
mującego się zbieraniem składek z jednćj strony, 
a księciem Arcybisk. kardynałem Rauscherem z dru- 
gićj strony na czele duchowieństwa i biskupów obe- 
cnych w stolicy, oczekiwać będa przybycia N. Państwa. 
W wielkićj nawie wystawiony będzie namiot dla 
członków domu cesarskiego, a bliżćj nieco siedze- 
nie pod baldachinem dla Cesarstwa Jmć. Na około 
placu zbudowane będą trybuny dla publiczności, 
suma zebrana ze sprzedaży biletów do nich wpły- 
nie do funduszu budowy. W środek placu otrzymują 
wejście jedynie osoby zaproszone. Taka jest treść 
postanowienia komitetu budowy kościoła ogłoszone- 
go w Gazecie Wiedeńskićj. 

— Dnia 15 b. m. odbyło się zebranie komitetu 
członków towarzystwa kredytowego niższo austrya- 
ckiego, na któróm uchwalono podanie do ministra 
skarbu z prośbą o podniesienie kredytu bankowego 
do 15 mil. złr. 


Francya. 


Z Paryża donoszą pod d. 15 b. m. że wczorajsze 
posiedzenie kongresu miało być mało ważne. We 
czwartek wyjeżdża bar. Manteuffel i bar. Buol w s0- 
botę lord Clarendon. Czekają tylko jeszcze na ra- 
tyfikacyą W. Porty z resztą cafe zajęcie pod tym 
względem straciło na sile. W. d. 21 b.m. przypu- 
szczone będą damy z ciała dyplomatycznego do 
złożenia hołdu i powinszowań Cesarzowej. Uważano 
Od dni kilku że trzy damy piastujące dostojeństwo 
dworu cesarskiego: Księżna Essling, księżna Bassa- 
no ij admirałowa Bruat, noszą zamiast brylantowej 
cyfry na ramieniu, zwykłej oznaki dam honorowych 
Cesarzowej, portret cesarzowćj (a na odwrotnćj 
stronie Cesarza) obwiedziony brylantami i przypięty 
na piersiach. 

 Bzisjaj wydany ma być wyrok na zabójcę księ- 
żnej Caumont-Laforce, los nieszczęśliwego jest nie- 
uchronny, wzbudził on jednak współczucie w słu- 
chaczach. 

Dzienniki tulońskie mówią o formującym się 40- 
tysięcznym obozie pod murami tój twierdzy, złożo- 
nym z wojsk przybyłych z Krymu. W Torbes wy- 
buchło zamieszanie z powodu kociej muzyki, którćj 
żandarmerya chciała przeszkodzić. Aresztowanych 
odbili burzyciele, lecz ich znowu wydać „musieli 
władzy w skutek wzmocnienia się siły zbrojnej. Wo- 
góle cała rzecz: ogranicza się na kilku rannych. 


ED AA 
BOBSY R. 


Podaliśmy już dawnićj w dzienniku naszym depe- 
szę telegraficzną donoszącą, iż Gazecie Senackićj 
petersburgskićj, ogłoszono 6go kwietnia dyplomy 
cesarskie przez któro cesarz Aleksander przyznaje i 
potwierdzagprawa, zwyczaje, instytucye i przywileje 
szlachty inflandzkićj, estońskićj, kurlandzkićj i wy- 
spy Oesel. Dzisiaj podajemy osnowę tych dyplomów. 
Pierwszy dyplom brzmi następnie : 

„Do naszćj ukochanćj i wiernćj szlachty Inflandz- 
éj. Oznajmiamy niniejszem wszystkim w ogóle i każ- 
emu w szczególności, komu o tem wiedzieć nale- 
Ży, iż na skutek najpoddańszćj prośby szlachty In- 
andzkićj, zaniesionćój do nas przez deputowanych 
tejże, landrata barona Fitinhofa i marszałka von- 
teina, nietyko pozostawiamy najmiłościwićj szlachcie 
pomienionćj wszystkie jéj dawne prawa, zwyczaje, 
instytucye, prerogatywy i przywileje, natój zasadzie, 
na jakićj ona obecnie z takowych na mocy dyplo- 
mów najwyższych i ukazów najdostojniejszych przod- 
ów naszych korzysta, lecz zatwierdzamy także po- 
stanowienia za panowania błogosławionćj i wieko- 
pomnój pamięci najukochańszego rodzica naszego 

- Cesarza Mikołaja Pawłowicza na rzecz kraju te- 
80 wydane, dozwalając szlachcie pomienionćj ko- 
rzystać swobodnie ze wszystkich tych praw, przy- 
Wilejów i prerogatyw, o ile takowe zgodne Są z 0- 
$ólnemi państwa naszego instytucyami i prawami, 1 
Upewniając przytem cesarskiem naszem słowem, 12 
la téj zasadzie takowe zachowane i utrzymane Z0- 
Slana bez najmniejszćj z naszćj strony zmiany. W do- 
Wód czego dyplom niniejszy własnoręcznie najmi- 

ościwićj podpisaliśmy i rozkazaliśmy stwierdzić pie- 
tzęcją państwa naszego*. 

Osnowy innych trzech dyplomów niepodajemy, 
gdyż są ułożone w tych samych co i pierwszy sło- 
wach, z tą jedynie różnicą: iż do szlachty estońskićj 
Wydany został na prośbę tejże szlachty zaniesioną 
ża pośrednictwem jéj marszałka gubernialnego ba- 
Tona Ungern-Sternberg; do szlachty kurlandzkićj na 
Jej prośbę „przedstawioną przez jćj marszałka gu- 
y nialnego von Hahna; a do szlachty wyspy Oesel 
» skutek jćj prośby przedstawionćj przez deputo- 

Anych od nićj landratów von Eckesparre i von- 

ohl oraz marszałka von-Hildenstubbe. 


CZAS z Niedzieli 20 Kwietnia 1856. 


— Cesarz Aleksander wyjechał 9 kwietnia do Mo- 
skwy, gdzie tylko 5 lub 6 dni zabawi. Nord.podaje 
za powód tćj podróży dawny zwyczaj, iż zawsze po 
zajściu jakiego ważnego wypadku, Cesarz udaje się 
do Moskwy, aby w téj stolicy obwieścić o tém, co 
się stało; zaś wedle Neue Preussische Ztg celem tój 
podróży jest poświęcenie i rozdanie chorągwi bata- 
lionom pułku grenadyerów gwardyi. Nord utrzy- 
muje, że koronacya cesarza odbędzie się w Moskwie 
30go sierpnia z wielką uroczystością, a koszta jéj 
wynosić mają przeszło 4 miliony r. sr. 

— Z Petersburga donoszą 9go t. m.: Oczekujemy 
tu z niecierpliwością przybycia hr. Szuwałowa, który 
ma przywieść traktat pokojowy w Paryżu podpisany. 
Ratyfikacya jego zajmie czas niejaki, gdyż potrzeba 
podpisać 15 oddzielnych konwencyj, a zanim umo- 
wy te uzyskają cesarskie potwierdzenie, muszą być 
przetłumaczone na język rosyjski. Hr. Orłów poz'- 
stanie w Paryżu jako nadzwyczajny poseł rosyjski, 
aż do koronacyi Cesarza, na którą przybędzie do 
Moskwy. Książę Czerniszew prezes rady państwa, 
bawiący obecnie we Włoszech, prosił o uwolnienie 
od swoich obowiązków, z powodu podeszłego wieku 
i nadwątlonego zdrowia. 

Dziónnik ministerstwa oświecenia ogłasza wa- 
żny reskrypt ministeryalny, odnoszący się do uni- 
wersytetów rosyjskich. Dla zrozumienia tego reskry- 
ptu, powiedzieć naprzód musimy, iż dotąd obowię- 
zująca ustawa uniwersytecka, wydana za panowania 
cesarza Mikołaja, ograniczała liczbę uczniów uni- 
wersytetu; przepisywała ona bowiem dla każdego 
fakultetu liczbę słuchaczy, nad którą więcćj uczniów 
nie wolno było zapisywać, wyjąwszy wydział me- 
dyczny. Nie potrzebujemy tu mówić, iż ustawa ta, 
jakkolwiek ją umiano obchodzić, wstrzymywała roz- 
szerzanie się wyższych nauk. Otóż reskrypt mini- 
stra oświecenia Norowa znosi to ograniczenie i brzmi: 
„Cesarz na najpoddańsze przedstawienie ministra 0- 
świecenia oraz uważając na powszechne dążenie na- 
szćj młodzieży do nabycia wyższego wykształcenia, 
rozkazał: Ma być na każdy wydział uniwersytecki 
przypuszczona nieograniczona liczba uczniów.* A mi- 
nister dodaje: „To najwyższe postanowienie dowo- 
dzi, jak wielce ufa J. C. Mość kierunkowi nauk na 
uniwersytetach i duchowi ich organizacyj.* 

Królestwo Polskie. 

Czytamy w Gazecie Rządowój następujące ogło- 
szenie : ; 

Dyrekcya główna towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. Podaje do powszechnój wiadomości, iż 
w dniach 1 i 2 kwietnia r. b. w obec delegowa- 
nych członków towarzystwa i właścicieli listów za- 
stawnych, odbyło się w gmachu władz towarzystwa 
przy ulicy Podwale pod liczbą 500 lit. A. pofoże- 
nym, losowanie listów zastawnych, funduszem u- 
morzenia bieżącego półrocza spłaconemi być mają- 
cych, w skutek którego wyciągnięto z koła loso- 
wań numera: 

1) Listów zastawnych 2go okresu, których amor- 
tyzacya kończy się w roku 1866: Litera A. sztuk 
51 na złp. 1,020,000, lit. B. szt. 212 na złp. 1,060,000, 
lit. C. szt. 410 na złp. 410,000, lit. D. szt. 97 na 
złp. 48,500, lit. E. szt. 212 na złp. 22,400, razem 
sztuk 882 na złp. 2,560,900 czyli rs. 384,135. 

Fundusz umorzenia w bieżącym półroczu na listy 
zastawne 2go okresu, wynosił rs. 385,908 kop. 58, 
z którego odtrącając resztę należności przypadającćj 
za list zastawny lit. A. nr. 234,795 w dniu i paź- 
dziernika 1855 roku na ostatku wylosowany w kwo- 
cie rs. 1. 1,889 k. 92/,. Pozostało na losowanie 
listów zastawnych 5go okresu funduszu rs. 384,018 
k. 651, a że wylosowano listów zawnych jako wy- 
żój na sumę rs. 384,135, zatem na list zastawny 
neostatku wylosowany lit. C. nr. 275,683, nie do- 
staje funduszu rs. 116 kop. 34'/ą, która to kwota 
fanduszem umorzęnia następnego dopiero półrocza 
spłaconą zostanie. 

s” Listów zastawnych 3go okresu, których amor- 
tyzacya kończy się w roku 1851 wyciągnięto: 

a) Koloru białego: lit. A sztuk 76 na rs. 228,000, 
lit, B szt. 283 na rs. 212,250, lit. C szt. 604 na 
rs. 90,600, lit. D szt. 162 na rs. 12,150, lit. E szt. 
238 na rs. 7,140. Razem szt. 1,363 na rs. 550,150. 

b) Koloru żółtego: lit. A szt. 1 na rs. 3,000, 
lit. B sztuk 3 na rs. 2,250, lit. © Szt. 43 na rs. 
6,450, lit. D szt. 15 na rs. 1,125, lit. E sztuk 44 
na rs. 1,230. Razem szt. 103 na rs. 14,055. 

Łącznie sztuk 1466 na rs. 564,195. Fundusz u- 
morzenia Listów tego okresu w półroczu bieżącem 
wynosił rs. 564,811 kop. 46, z którego odtrącając 
resztę należności za List zastawny lit. A. nr. 134,009, 
w dniu 19 września (1 paźdz.) 1855 r. na ostatku 
wylosowany w kwocie rs. 683 k. 39; pózostało na 
losowanie Listów zastawnych 3go okresu funduszu 
rs. 564,128 k. 7; że zaś wylosowano Listów zasta- 
wnych jak wyżćj na rs. 564,195, przeto na List 
zastawny na ostatku wylosowany koloru białego lit. 
C. nr. 41,235, niędostaje funduszu rs. 66 kop- 93 
która to kwota funduszem umorzenia następnego do- 
piero półroczą zapłaconą zostanie.— Numeryczny 
wykaz Listów zastawnych wylosowanych, wydruko- 
wany jednocześnię, dla wiadomości powszechnój 
przesłanym zostanie wszystkim władzom rządowym 
w Warszawie urzędującym, oraz Redakcyom Gazety 
Rządowćj, Warszawskićj i Kuryera Warszawskiego; 


na prowincyi zaś oprócz Dyrekcyj Szczegółowych, |g 


Sądom Kryminalnym, Trybunałom, Rządom Guber- 
nialnym, Sadom Pokoju, naczelnikom powiatowym i 
rejentom. Listy zastawne wylosowane tym wyka- 
zem objęte, składane być winny do wypłaty od włą- 
cznie dnia 10 (22) czerwca r. b. z obudwu okre- 
sów z 10ciu kuponami; wartość albowiem brakują- 
cych kuponów Z kapitału Listem zastawnym obję- 
tego potrąconą zostanie. — Nadmienia się nakoniec, 


` 


że dla upowszechnienia wiadomości o zakwestyono- 
wanych w ciągu ubiegłych półroczy Listach zasta- 
wnych i kuponach na mocy art. 127 prawa z roku 
1825 zamieszczone zostały w tymże wykazie nu- 
mer» Listów zastawnych i kuponów w téj katego- 
ryi będących. — Zastępujący Prezesa, Szamotą. — 
Asesor Kolegialny, Pisarz, Brzozowski. 


Turcyaą 


Dnewnik Srbski, pismo w Nowym Sadzie wycho- 
dzące, które w ciągu całój wojny wschodnićj pro- 
pagowało dążności rosyjskie, zaczyna teraz poru- 
szać sprawę Czarnogóry, © którćj w ciągu całćj 
wojny wschodnićj przepomniano. Spokojność tego 
kraiku była skutkiem traktatu 2go grudnia; albo- 
wiem kiedy w Cetynii wiedziano, iż Austrya trzyma 
z Zachodem, nieośmielano się do żadnego przeciw 
Turcyi kroku i karano nawet tych górali, którzy 
szli na grabież w cudze posiadłości, Teraz jak się 
zdaje,- sprawa Czarnogóry znów występować zaczy- 
na jak gdyby na wskazanie, że „kiedy ona dała je- 
Śli nie początek, to przynajmnićj pochop do wojny, 
to i na nićj wojna ta powinna się zakończyć. Dne- 
wnik stawia wymagania Czarnogóry, które konferen- 
cya powinna załatwić, jeżeli zechce, aby pokój za- 
kwitł w Turcy. Półpięta wieku, mówi autor tego 
artykułu, Czarnogóra broni swój niepodległości, to 
ją i teraz obroni przeciw komubądź, coby ją chciał 
zgnębić, ale jeżeli rządy chcą utrzymać pokój w tych 
stronach, to powinny zwrócić Czarnogórze to co 
ona niegdyś posiadała, aby górale niepotrzebowali 
zdobywać na Turkach chleb, który ną jch skałach 
nierodzi się. Przed trzema latami pokazała Czarno- 
góra jak się bronić umie, a Austrya stanęła po jéj 
stronie w Stambule. Ponieważ wtedy Turcya zawar- 
ła pokój z Czarnogóra, przeto uznała byt jéj. Dalej 
wylicza ten dziennik wszystko co dawnićj było wła- 
snością Czarnogóry, tak jakby i Czarnogóra razem 
ze wszystkiemi posiadłościami swemi i tureckiemi 
nie była prowincyą państwa wschodniego. Toć i 
król Otto mógłby się o nią upomnieć, a potem i 
Wenecya, która tam panowała nieraz i Serbia, któ- 
rój carowie byli tam również czas pewien zwierz- 
chnikami. Książe Daniel chciałby portu Antywarskie- 
go, aby tym sposobem przestał być okolony posia- 
dłościami tureckiemi. Głos wtéj mierze nanowo się 
podnoszący jest jakby zapowiedzią, żę egzekucya 
przyrzeczeń danych Austryi przez Turcyę w czasie 
misyi hr. Leiningena, może być łatwo teraz wpro- 
wadzoną w wykonanie, kiedy się zaczną narady nad 
Księstwami Porcie hołdownemi. 


Teatr wojenny. 


Na wschodnich wybrzeżach morza Czarnego, w Min- 
grelii stoczono ostatnie utarczki w tój wojnie: u 
stóp przeto Kaukazu zaszła ostatnia scena wojenna, 
zamykająca pierwszy akt dramatu nazwanego spra- 
wą wschodnią. Teraz dopiero, z tego ri pola 


walki przynosi nam dziennik. awkas wia- 


domość, że aż do 7go marca, a zatóm po isa- 
niu zawieszenia ni w Paryżu, przedłużyły się po-. 
tyczki na wybrzeżach mingrelijskich. Drużyny Gru- 


zyan i Mingrelijców korzystając z odpłynięcia wojsk 
tureckich do Trebizondy, napadały kilkokrotnie na 
cofających się się Turków i stoczyły kilka pomyśl- 
nych utarczek między Choni i Redut-Kale. 

Ale wprzód jeszcze rozpoczął się drugi akt tego 
krwawego dramatu, lubo na innym teatrze, w Tur- 
cyi: Donieśliśmy już dawnićj o kilku scenach tego 
aktu, o owych scenach bezładu i wojny prawie -we 
wnętrzu Turcyi toczonćj przez różnorodne tego zde- 
zorganizowanego państwa żywioły, wchodzące Z s0- 
bą w coraz większe starcie. Dzisiaj dochodzą nas 
wiadomości © nowych krwawych starciach między 
Muzułmanami a Chrześcianami w Anatolii. Według 
listu z Konstantynopola z 11go t. m. wybuchły w mia- 
stach Amazyi i Koniah (w Karamancyi) groźne nie- 
spokojności z powodu ostatnich reform i ogłoszenia 
hatti-humajonu, Turcy napadli na domy chrześcian, 
rabowali i znieważali ludność chrześciańską; wszy- 
scy niemachometanie musieli się schronić w góry, 
lasy i do kilku klasztorów położonych w okolicy, 
niewiadomo nawet czy i tam znajdą bezpieczne 
schronienie. 

Wśród takich okoliczności niemożna myśleć, aby 
wojska angielsko-francuzkie wyszły z Turcyi, gdy- 
by nawet niemiały innych powodów pozostania na 
zajętych przez siebie ważnych stanowiskach nad 
Bosforem; i rzeczywiście żadnych jeszcze nieczynią 
przygotowań do wymarszu z państwa otiomańskiego. 
Jedynie z Krymu zaczęli odpływać sprzymierzeni, i 
w tych dniach spodziewają się w Carogrodzie przy- 
bycia kilku pułków francuzkich z tanryckiego pół- 
wyspu. Anglicy odesłali dotąd do Anglii tylko część 
artyleryi oblężniczćj, władowaną na dwa okręty. 
Nawet zapowiedziane już dawnićj w parlamencie an- 
gielskim natychmiastowe rozwiązanie i rozbrojenie 
legionów cudzoziemskich przez Wielką Brytanią za- 
ciągniętych, zostało jak widać odłożone; gdyż na 
posiedzeniu Izby niższćj 15go kwietnia oświadczył 
podsekretarz ministeryum wojny Peel, iż legiony te 
będą rozwiązane, jak tylko okollontoścj na to 
zwolą. Dodał on nadto, iż po rozwiązaniu legio- 
nów, legioniści otrzymają jako wynagrodzenie żołd 
kilkomiesięczny, i wedle własnego wyboru będą mo- 
li albo wrócić do domu, albo udać się do Kanady 
lub na przylądek Dobrćj - Nadziei. — Wojska jednak 
piemonckie wracają już z Krymu do Włoch i przy- 
gotowują dla nich dwa obozy jeden blisko Spez- 
zia, drugi pod Cagliari na wyspie Sardynii, dla tych 
szczególnie pułków, w których silny tyfus panuje. 


-n 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 
Krak go kwietnia. Proszeni jesteśmy o umie- 
szczenie słów następnych: 

Dnia 16 kwietnia r, b, w kościele ów. Józefa odbył 
się obrząd powtórnćj profesyj Ludwiki Bartkowskićj, za- 
konnicy Zgromadzenia PP. Bernardynek w 50-letnią r3- 
cznicę wstąpienia jéj do tegoż klasztoru. Anna Ludwika 
Bartkowska, urodzona 1783 roku wę wsi Żysławicach 
w Królestwie Polskim, z „pobożnych i cnotliwych roćzi- 
ców; z własnego powołania w młodym wieku obrała so- 
bie stan zakonny i uczyniła pierwszą profes;ę 1805 r. 
Przykładna w wykonywaniu obowiązków, niewypowiedzia- 
nój łagodności charakteru, bliźnim życzliwa, i o ile w jej 
mocy dobrze czyniąca, w zakonnem życiu jest wzorem 
téj głębokićj pokory, która ze wszystkich cnót chrześciań. 
skich o doskonałości ducha najwymowniejsze daje świa- 
dectwo. Po 50ciu latach spędzonych w murach klasztor- 
nych, miło ją słyszeć powtarzającą, że gdyby drugi raz 
na świecie stan sobie obierała, nie przyjęłaby innego po- 
wołania nad to, za które codziennie Bogu dziękuje. O- 
brana przełożoną klasztoru, pełniła te obowiązki przez lat 
9 z poświęceniem i gorliwością o dobro Zgromadzenia. 
Bóg serce jéj najboleśnićj dotknął w czasie pożaru kla- 
sztoru 1850 r.; zresztą cierpiała tylko przez drugich, — 
kiedy drogie jój sercu osoby na świecie w tych ciężkich 
czasach różne koleje losu dotknęły. Piękne to życie nie 
pozostało bez nagrody, w dobrem zdrowiu przy zupełnćj 
władzy i swobodzie umysłu doczekała późnćj starości, A 
w jój obliczu jaśnieje ów pokój duszy, którego świat dać 
nie może, a który Pan Bóg wybranym swoim udzielił. 


mel 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 19go kwietnia. 
Metaliki 35-procent. 8515/6. — Metaliki 4 /--proc. 71 Ig. 
Metaliki 4-proc. 86'*/,. Metaliki 5-proc. z r. 1853 747/4. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2'/ę-proc. 847/,,: —' 
1-proc. 19'/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802. — Poży- 
oczka narod. 5-proc. 86/5. — dto 4'/e-procent. —, — 
dto zr. 1850 4-proc. 67 '/g.— Augsburg 1021,.— Lon. 
dyn złr. 10 kr. 3, — Paryż 1197/,.— Akcye Bankowe 
1181. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn, —.— 
Kurs krakowski z d. 18 kwietnia. Bankn. austr.. 
ż. 108%/,, pł. 108%,. — Pruski kurant ż. 1071, pł. 
106'/ę. — Ruble sr. nowe ż. 104, pł. 103. — Cwan- 
bygiery nowe ż. 118, pł. 112!/ą. — Cwancyg. stare ż. 
118; pł. 112*/g. — Imperyały żąd. 36, płacą 857/,. — 
Dukaty austr., holend. ż. 20, pł. 20'/4. — 20-frank 
żądają 357, pł. 35. — List zast. polskie z kuponami 
żąd. 1007/4, pł. 99/4. — Listy zast. galic. z kupon:mi 


ż. 86, pł. 85. — Li . 
86 0 Listy Indemn. z kupon. żąd, 80/4 
Kurs iwowski z d.16 go kwietnia, Dukat holen- 


derski złr. 4 kr. 43. — Dukat cesars, złr. 4 kr. 45, — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 12.— Rubel ros. złr, 1 kr. 35. 
Talar pruski złr. 1 kr. 29, — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 8, — Kurs list. zast. w galic: stań: Tasty- - 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100-po 
złr. — kr. — mk. — Sprzedał 100 po złr. — kr, — —* 
Dawał za 100 złr. — kr. —, — Żądał złr. — kr. —. 
jigans s za z dn. 18 kwietnia. Banknoty 
polkie dawn. 98%, da. — doda Gry, $ — ron 
poznańskie 4-proc. 99%, dają. dto '8!/,-proc. 90%, işd 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 843/, ż. ć 


p 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 17 kwietnia. Na posiedzeniu Izby wyż- 
szćj lord Panmure zapewnił, że wysłanie 20 kj 6 
Kanady ma na celu tylko zmianę załóg, nle zaś ja 
kiekolwiek kroki zaczepne. W Izbie niźszćj nie sę 
ło posiedzenia, poniaważ pasierb lorda Palmerstona 
Karol Cowper nagle zmarł. 


Korespondencya Austryacka pisze : 

Dowiadujemy się, że Jego C. Mość podpisał w d. 
15 b. m. instrument ratyfikaayjny traktatu pokoju 
zawartego w Paryżu w dniu 30 marca, a zarazem 
własnoręcznem pismem swem wydanem do p, Mi- 
nistra Spraw Duchownych i Oświecenia hr. Thuna 
nakazał, aby za przywrócenie pokoju europejskiego 
we wszystkich kościołach w cesarstwie odprawio- 
nem było nabożeństwo dziękczynne. Uroczystość ta 
odbędzie się w tutejszym (w Wiedniu) kościele me- . 
tropolitalnym ś. Szczepana w niedzielę 20go b. m. 
o = a. i 30 

ymu i5go donoszą telegrafem, że Cattoli 
tę orita Sne; Jenerał Kisielew Sys 
ie poleconą misyę w celu zawarcia ken ię- 
dz» Moia z Stolicą Apostolską, konini zy 

Journal de C le podał wiadomość, iż 0- 
krętom rosyjskim pozwolono przepływać Bosfor a 
stósowny rozkaz otrzymali już dowódzcy zamków 
nad tą ciaśniną; lecz w ostatnim numerze odwołuje 
ten dziennik swoje doniesienie. 

Według wiadomości przyniesionych ze Wschodu 
parowcem „Indus“ wymarsz wojsk sprzymierzonych 
z czarnomorskiego teatru wojennego zacznie się od 
Kinburna. 

Morn. Herald z dnia 16 b. m. twierdzi, że sir 
Graham i sir Sydney Herbert wejdą do gabinetu 
w miejsce lorda Panmure i Labouchćre. M. Post 
z dnia 17go pisze o rozpoczęciu kroków nieprzyją- 
cielskich między rzeczamipospolitemi Nicaragua i 
Costa Rica, 0 co obwinia Stany Zjednoczone, Dzien- 
nik ten mniema, że kongres paryski zamianował trzy 
komisye: do urządzenia żeglugi na Dunaju, do zba- 
dania nowéj granicy bessarabskićj i do sprawy chrze- 
ścian w Turcyi- ) 

Indè e Belge pisze, iż 
do Neapolu a bar. Hübner do 
ta potrzebuje potwierdzenia, 


I 


hr. Orłow wyjeźdża 
Turynu. Wiadomość 
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Przyjechali od 18 do 19 kwietnia. 
HOTEL POLLERA. Hr, Wielopolski Aleksander wł. dóbr 
z Wiednia. Fubkowski Zygmunt wł. dóbr z Tarnowa. Ski- 
bniewski Bronisław wł. dóbr z Wiednia. 
HOTEL DREZDENSKI, N. Psickasz z żona: wł, dóbr 
z Wiednia. Jan Gumiński, właściciel dóbr ze Stroż. Karol 
Pieczonka urzędnik z Bobowy. Jan v. Palmant kadet ze 


Liwowa. 
Z A A A Z W O O A Z DEO. 


KOLEJ ZELAZNA 
A codziennie iv 
Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: .. o 
Do. Debi í o godzinie 12téj min. 35 po połud. 
Lach o godzinie 10tćj min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tćj min. 35 z rana. 
o godzinie 2éj min. 40 po potud 
Przychodzą do Krakowa: ` 
o godzinie 3ćj min. 20 z rana. 
| o godzinie 1ćj min. 40 po południu. 
o godzinię 1itćj min. 25 przed połud. 
o godzinie 9tój min. 15 wieczorem, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
Kraków 18 kwietnia. Dowóz zboża z Królestwa Pol- 
skiego był w tym tygodniu bardzo ograniczony, głównie z po- 
wodu zajęcia ludzi i koni przy pracy w polu. Pszenica 
nieco więcćj teraz pożądana z powodu nadejścia świąt 
żydowskich, albowiem w takim razie nie bywa targów 
zbożowych, . więc trzeba się w zapasy zaopatrzyć; naj- 
lepszy to dowód, iż handel zboża wyłącznie u nas w rę- 
kach żydów zostaje. Dla tego też ceny pszenicy trzymały 
się dobrze, ale jednak nie poskoczyły w górę. Żyto, ję- 
czmień i inne produkta prawie nietknięte, a ceny nie- 
pewne; szczególnićj że dowozy zboża z Węgier i Gali- 
cyi idą swoim trybem dzień po dniu, tak iż kukurudza 
i jęczmień spadają w cenie. W tym tygodniu sprzedano 
kilkaset korcy pszenicy celnego gatunku po 14, 15 złr. 
za nadzwyczaj piękną płacono w mniejszych partyach po 
18'/ą; średnia którćj nieco do Prus wywieziono, szła 
po 50, 54 złp. transito z przewozem do dworca kolei. 
Żyto krakowskie w pięknóm ziarnie po 101/, LO*4, 19 
złr. płacono; galicyjskie i węgierskie ofiarowano po 101/,, 
10/4 złr. Kukurudza ną 7 do 7/5 złr. ofiarowano ; ję- 
czmień 7'/Ją do 8 złr. w najpiękniejszym gatunku po 148 
do 144 funtów żądany. Jagły węgierskie w małych par- 
tyach odchodziły po 121/g, 12/4 złr. włącznie z po- 
datkiem konsumpcyjnym. Wogóle handel zboża idzie 
bardzo słabo i we wszystkich artykułach nic ważnego 
mie zrobiono. Dowóz zboża (prócz pszenicy) z Króle- 
stwa Polskiego. ma podobno pozostać tak jak dotąd za- 
kazany aż do czasu nowych zbiorów. Koniczyna w tym 
tygodniu dobrze odchodzjła, nietylko z Białéj były tu 
znaczne zamówienia, ale tąkże i z Prus; gdy jednak na 
targu drobne tylko ilości się pokazały, przeto tak czer- 
wong jak i białą rozkupiono: szybko i+wysoko płacono. 
Za czerwoną piękną. płacono po.54——58 złr. za białą 
60—63 złr. 
` Lwów 15 kwietnia. Spęd bydła rzeźnego na wezo- 
rojszym targu. liczył 155 wołów, których w 6 stadach 
po 22 do 30 sztuk z Żołkwi ,* Stryja, Kamionki, Da- 
widowa, Brzozdowiec i Korczyna na targowicę. przypę- 
dzono. Z téj liczby sprzedano — jak nam donoszą — na 
targu 96 sztuk na potrzeb miasta i płacona za wołu, 
mogącego ważyć 312 wied. funtów mięsa i 35 funtów 
łoju, 73 złr.; sztuka zaś, którą szacowano na 395 fat. 
mięsa i 60 łoju, kosztowała 85 złr. m. k. 
EPEE ANIA: EEDAN 


Jako góspodarz domu był dlą żony wzorem I przyjacie- 
lem a przez to kochanym małżonkiem —; jako ojciec sta- 
rał się szczepić ćnoty przykładem własnym w dziatki, przez 
Boga sobie powierzone. Szczęściem tylko jego było, gdy 
w rodzinie włas:ćj krzewiła się i zmnażała prawość— ko- 
nieczna droga do błogosławionego życia na tym padole 
płaczu, f 

„Postępowanie domowe odbija się i w publicznem, które 
mimo tego samego tem dobitniejszem się staje, im. kto 
wyżćj pojmuje przyjęte na siebie obowiązki krajowe. Tak 
się miało z Śp. nieboszczykiem: kochany i poważany był od 
wszystkich, którzy czyto prywatnie czy publicznie w jakie 
wchodzili z nim stósinki—miły i przyjacielski dla równych 
sobię — względny dla podwładnych— w ogóle sprawiedliwy 
a razem szlachetny, Gorliwy w pełnieniu swego urzędu po- 
winności, każdego ku takowemu zachęcał prowadzeniu 
się. Obok tego wspierał od siebie zależnych—i wielu z nich 
są mu wiñni stanowisko i powodzenie swoje; oceniał zdol- 
ności, chęć do pracy mierzył, samą pracę chętnie nagradzał, 
poświęcenia podnosił; każdemu co się doń udawał, nie od- 
mówił swćj w poradach i środkach życzliwości, a kiędy 
potrzeba było udzielał pomocy lub swego wpływu hojnie 
ażywał..... To też wdzięczne serca tłumnie się zbiegły, by 
złożyć hołd jego pamięci...... i górnicy ze wszystkich stron 
nadeszli, aby towarzyszyć zwłokom na miejsce spoczynku 
wiecznego odprowadzić się mającym. 

Cześć jego popiołom — wieczne wspomnienie dla dobréj 
duszy. 


Do Oświęcima | 


Z Dębicy 


Z Oświęcima | 


ERZE PZ 


imseraty. 


Zaopatrzywszy się we większą liczbę koni 

Wwybornych pòd wierzch, ma honor o tém zà- 

è wiàdomió Szanowna Publiczność, aby mło- 

dzież chcąca korzystać z tój sposobności, zechciała się 

udać do Reitschuli pod N. 297 ma ulicy Starowiślnćj, 
dla bliższych układów o lekcye konnćj jazdy. 


(837) Bożnański. 
Do wynajęcia na Podgórzu pod Czarn Orłem 


Traktyernia z bilardem 


bliższa wiadomość u właścicielki tejże oberży tamże za- 
mieszkałćj. (834-1-7) 


s) Reż, 


Wieś Zborowice sz 


sielskim 2 mil 

od Gorlic poło- 
żona, składająca się z 500 morgów pola dobrego orne- 
go, mająca dwór murowany i budynki gospodarskie w do- 
brym stanie, jest do puszczenia w dzierżawę na lat 9 
od 1go maja lub od S. Jana. Bliższa wiadomość u wła- 
ściciełki na miejscu. (704--8) 


, fs- | 
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gen werden in seiner Wohnung Johannis-Gasse N.. 478, 
Uhr entgegengenommen. 


A AGGA Z 2 Z ŻE ZŁA 
(Nadesłane. ) 
Wspomnienie pośmiertne. 

Świetne są ludzkiego życia zawody, kiedy im godność 
osobista oparta na cnocie i usposobieniu służy za podstawę. 
Jakkolwiek w nich są stopnie, bez nićj są one pozorami tem 
powierzchowniejszemi, tem złudniejszemi, im bardzićj ku 
górze idą—;ale jeżeli z nią postępują w parze, nabierają 
prawdziwćj świetności w obec ludzi i wieków i długo— 
długotrwałe pozyskują zasługi. 

Wszystko jest na świecie znikomem— ale nieznikoma cno- 
ta, a ta się o wszystko upomni, cokolwiek świeckiego no- 
siła na sobie. zw 

Człowiek prawego życia w domu, godnego urzędowania 
w posługach ludzkości, nie opuszcza ziemi bez pozostawie- 
nia pamiątek w sercach, bez pomników w kraja.... 

Takowe pamiątki trwają zapisane w księgi historyi do- 
mu i kraju— rodziny i ludzkości. 

Są księgi na widówni — dla uderzających lub przestra- 
szojących czynów——; są księgi mnićj pokaźne, tajemnicze 
których zbudować się tylko chcącemu stoją karty otworem— 
i w tych ciche przechowują się cnoty, których świat wy- 
wołać na jaw jeszcze nie umie lub nie ma odwagi. Czu- 
Jem to'najwięcćj wtedy—sle jakże już późno— kiedy o de- 
sce myśleć nam grobowój! 

o śmierci | tyś przejściem do przekonania się, co na zie- | $ 
mi- było istotnem | Gdy tak jest, nie ma się co lękać byf 38 
stanąć ag Progu—nie ma się co lękać, czyje życie byľo f 
ciągłem poszukiwaniem, czyje życie chciało rozlewać do- 
brój myśli uczynki, 

Śmierć piękta, którój tow 
wedle prawości spędzony.h, 

Powyższe wzmianki i myé, obudziły się w nas na od- 

Rajmunda Seelin KO 
głos zgonu Baju nga szlachcica na Saulenfels, 
c. k. radcy górniczego ki, na d. 12 kwietnia b. r. zgasł 
tedzy żyjących, wieku swego na ziemi À 
z pomiędzy Żyj -ł z 54 lat licząc. 

Zgonem swym pograży 3 AE Mieutulony swą rodzi- 
nę i przyjaciół w żal nienagrot zony podwładnych swoich. 

Po:howany w Wieliczce na miejscu a spoczynku! 
Tu przyjdź skruszona rodzino”— tu skierujcię kroki żało- 
śni przyjaciele— tu się zbliżcie smutni podwładni po raz 


Uniżenie podpisany, którego! pedagogiczne nsposobienie 


(805--2) 


Na ostatniej wystawie powszechnćj w Paryżu, wedle 


2. go dowodu świadczącego o niezrównanćj dobroci 
vay w kraju i zagranicą. 


20 Wandla. i 3 
© Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego A złr. 
y językach. NA z 

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w 


t żołądka i ż ; , 
Ż serca, pał? krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych c 
/ rzecz udowodniona , 


arzyszy wieniec z chwil życia Ź ran już znacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. 


KRAKÓW Mirchmayer i Syn, Biata J. Berger. 
Lwów Karol Ferd. Milde. Podgórze $, Schlesinger, 


$. Jahn. Wadowice Schwarz i! Heinz. 


wtóry!... Zobaczę was, żeście pomnikiem jego życia: w was z ye PAT. | Łan ciep.) Wilgotn. "i 

leży praca jego ducha, w was tkwi pamięć 0 nim ziemską, | .$ LB. I podług [powietrza | . Eietnilik 
Zmówcie wieczny odpoczynek, a gdy dopowiecie a świa-| & Shot T |Bosumuraj względna 1 natętenie wiatru 
tłość wiekuista niechaj świeci nad nim, nie dajcie znikać | __| 7 [0° Resmi. „GT 


z piersi własnych wrażeniom jakie w was nieboszczyk: prze- 
le rał — niechaj światłość jego życia będzie przez was po- 


mocą. ka wieka» RADE 0 01090 DO aa OB mdaba 4. Mia gz] oj b, zd 0 0100 A Bal BEMA 24. HE 
wj or i | 2|827 43]=j- 9 8 36 zpł. zachodni średni » ; | 
Ś, p. Rajmund na Szulenfels żywił w sobie cnoty pry-| |10|326 45|„i- 6 s | 59 [pł zachodni średni , 10% 44070 
watne i publiczne. 19| 6.826 85] <= 3 6 82 zachodni » pogo 


Der ergebeust Unterzeichnete , dessen pädagogische Befähigung, und erfolgreiche Wirksamkeit als Lehrer vor- 
theilhafte und glaubwiirdige Zeugnisse nachweisen, erbietet sich zur Ertheilung von Privat-Unterricht in der pol- 
nischen, deutschen, französischen und englischen Śprache, so wie in dem Realwissenschaften. Gefällige Anmeldun- 


sposobność naukowa. | 


rogodne pozyskała sobie świadectwa — zaprasza do udziału w prywatnój nauce polskiego, niemieckiego, francus- 
kiego i angielskiego języka jako i w umiejętnościach praktycznych. Łaskawe zgłaszania się przyjmowane będą w jego 
mieszkaniu przy ulicy BSto-Jańskićj L. 473 na 16m piętrze rano od 10—11 po południu od 1—3 godziny. 


MOLLA. 


innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłacznie zášzozy x , 
lem; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodówego przysięgłych , dostarczył niczóm niezbite- %4 
i wartości tego preparatu w porównania z wszystkiemi wyrobami $$ 


Jedyny główny skład przesyłek; Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice. naprzeciwko hotelu 6% 


A tysiacznych przykładach wieloletniego ) 
f) bie w mieście i na ws! w powszechne uznanie, że obecnie uhai ich daleko poza granice cesarstwa siega, — Ja- 
%% kie skutki wywierać mo z niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w cierpieniach /Ś 
ota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach pok 


a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie %9 


Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: 


Czerkawski. Czerniowce Różański, Dobromi? Ludwik Stolzig. Górahumora irek Kotemyje J Zach 
23 Radauc Resch. Raesvów v. 2 
) Stanisławów aptekarz Tomanek. Stryj A, Langner. Suczawa Dawid Beiner. Tarnopol m z kc Tarnów Józef $ 
(519-5-48) 


. Zarząd dóbr klucza Zarzeckiego zawiadamia wszyst- 
kich interesowanych , że folwarki s 


WĘGIERKA i KRZAMARZÓWKA 


już są wydzierżawione. (836-1-3) 


Dobra Polanka wielka 


w obwodzie Wadowiekim z dwoma oddzielnemi folwar- 
kami z których pierwszy, ma obszaru morgów 437 są- 
żni 984, drugi morgów 316, sążni 519 podług pomiaru 
katastralnego, a obydwa opatrzone w osobne mieszkania 
i budynki gospodarskie, mogą być od 24go czerwca T. 
b. wydzierżawiońe z wolnćj ręki na lat 6 lub 9 za po- 
twierdzeniem c. k. Sądu krakowskiego. Potrzebujący dzier- 
żawy zechce się zgłosić najdalćj do 15go kwietnia r. b. 
dla udzielenia szczegółów tój posiadłości i warunków 
kontraktu dò Melitona Pieńczykowskiego w Medwedow- 
cach, poczta Buczacz. (717--3) . 


Ostrzeżenie. 


Przestrzegam osoby, którymby oblig z podpisem moim 
mógł dostać się w ręce, aby treść onego z podpi- 
sem porównać zechcieli; oświadczam bowiem: iż nigdy 
blankietów na obligi nie wystawiałem, i tylko wta- 
snoręcznie przezemnie pisany i podpisany 
oblig, za rzetelny i niepodejrzany uznam. 


(751--3) Joel Dawid Judkiewicz. 


a LI d 

Das Photographische Atelier 
welches sich am Stradom Ñ, 15 nur bis Ende dieses 
Monats befinden wird,' empfiehlt sich einem gèebrtem 
Publicum mit Photographien, von Miniatur ange- 
fangen bis '/, Lebensgrósse, zu möglichst biligen. Preisen. 


| 
| 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


utrzymywany na Stradomiu pod L. 15, tylko po koniec 
bieżącego miesiąca, poleca się względom Szanownój Pu- 
bliczności Z fotografiami począwszy od mitiatury 
aż do półwielkości naturalnój, a to po cenach jak naj- 
umiarkowańszych. (753--3) 


< Dom trzech- piętrowy 


z gruotu nowo-wystawiony i niemal z przepychem we- 
wnątrz urządzony, przy celnój bo uualicy Grodz- 
kićj a przytóm w rajlepszóm miejscu położony; obej- 
mujący trzy sklepy itd. jest z wolnój ręki za korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania. Bliższą wiado- 
mość udzieli ustnie lub na listy frankowane Admini- 


stracya Czasu. (748-3-6) 


ngelegendcil. 


eine Stiege, Vormitt. von 10—11, Nachmitt, von 1—3 
Dr. Schubert. 


i skuteczna działalność jako nauczyciela korzystne i wia- 


Dr. Szubert. 
AWA? 


świadectwa Gagety wiedeńskicj, Z pomiędzy wszystkich JE 
gone pierwszym meda- 2 


A2 kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich $$; 


doświadczenia, uzyskały so- je: 


zatkaniu , hemoroidach, zawrocie, biciu ŚŹ 
w za szystko uważanóm być , i 


horobach kobiecych: to w musi jako $$ 


Bochnia Niedzielski. Brzeżany B- Neranzi, Bucąnca J. } 


ariasiewicz. 
Schaitter. Sambor Gilatowski. 


A: Moll w Wiedniu. 


Zjawiska 


i Zmiana ciepła 
napowietrzye 


w ciągu dnis 
od | do 

| | 

| t200 | 995 


nata SEE 


mE Beachtungswerth FE 
für Jabrmarktbesucher ! 


Zur 


Waaren- Niederlage 


gecignet ist ein geräumiger Saal im tsten Stocke 
in der Slawkauer- Gasse Nro 440 auf die Dauer des Jahr- 
markts zu vermiethen. (815-—3) 
SŘ 


A. CTFROWICZ 


> So i trndniący się abusi 
strojeniem i reparacyą Fortepianów, 
tak w Krakowie jakoteż w Galicyi i Królestwie Polskiem, 


przeprowadził się z ulicy Różannćj na Gołębią pod N. 
256 do domua Dr. Placera. (734--3) 


DWOREK NOWY 


Jw Krakowie przy ulicy Długićj % 
% pod L. 114/15, mieszczący w sobie: dom mie- $e% 
szkalny, oficynę, dwa ogrody miernćj wielkości ko- 39 
% rzystnie założone, oranżeryjkę, oraz wszelkie wy- $$$ 
gody i po. większćj części murami opasany, jest $ę 
z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
właściciela tamże. zamieszkałego. (770-2-3) $8 

M NENS | 2% WMMP > 85.8 


Brand and Comp. (1 


GE © [M Tej R Bl { 
MITSRAM PEPPERMINT 
Leozenges. 
Pastylki te z oleju najprzedniejszćj angielskićj mięty zwa- 
nój MITSHAM PEPPERMINTE, chemicznie przyrza- 
dzone, mają bardzo przyjemny aromatyczny smak, d ą 
najskutecznićj na ożywienie i wzmocnienie na- 
czyń trawienia i wydzielania, są najzbawienniejszóm 
lekarstwem na uśmierzenię kolki, bólu żołądka, chorób 
ŚLEDZIENNYCH i HYSTERYCZNYCH, 
wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu- 
matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek od 
wszelkich kwasów, usta od cuchnienia, a wzmacniając 
dziąsła, zapobiega bólowi zebów, szczególnićj chro- 
nią od skorbutu. Pastylki te są również przez najsła- 
zowolęsych lekaczy jako najpewniejszy i wiecie za- 
1w |= 
wym chorobom uznane. aiw zarazi} 
Główny skład tychże na całą Austrya, Rosy. , Polske, 
Prusy i Turcyą utrzymuje Karol Herrmann w Krakowie. 
EM Cena jednego pudełka 20 kr. m. k. 
Każde pudełko jest naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone. 
Opisy dostarczają się bezpłatnie. 
Nabyć takowych można: 
w Agram u p. M. Gawella. w Nowym Sączu u Koster- 
Białćj u Karola Haempel. kiewicza wdowy. 
Bochni u P. Niedzielskiego. „ Neutyczanie u V. Stumpfa. 
» u Konst, Solek, „ Ołomuńcu u J. P, Hacken- 
Bernie u Fr. Wilmanna. sóllnera. 
Buczaczu u J, Czerkawskiego „ Opawie u Kunrada Brosig. 
Cieszynie u C.J. Breitkopfa. „ Przemyślu Ed. Machalskiego 
Czerniowcach u braci Czu- „ Pradze J. B. Chlumetakiego 
czawa i Tabakar. „ Rozwadowie u K. Marec- 
dto Th. Zachariasiewicza. kiego. 
Drohobyczu u Ch. Piroszka. Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. „ Samborze u Fr. Karola Gi- 
Gablonz u Fr. Pietsch, latowskiego. 
Grosswardein u J.C. Rosslera Sissek u Fr. Pokornego. 
Jarosławiu braci Juśkiewicz 'Tarnowie u J. Jahna. 
Josefstadzie u Ed, J. Traxlera 'Temeswarze u J. Jancowitza. 
Komarnie u K. Borghesa. Turce u A. Czyrniańskiego. 
Kołomei u Th. Zachariasie- Udynie u G. B. Amarli. 
wicza. Wadowicach u Jg. Brosig. 
h „  ZachKrzysztofowicza Zaleszczykach u J. Kodręb- 
» Lwowie u ©. F. Milde, skiego & Comp. 
n» Myślenicach u Jana Dzię-  „ Znaim u J. ©. Schwarzer. 
gielewskiego. Brand 4: Comp. 


n e e e 


J3JJYJIJJIY3I3 
3 


3 3333343 


0289) Wer beste und iichte (28-50) 
Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ 


auch für Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandiung des 


Leopold Zdeborski in Prag. 
Dr. Aloizy Alth 


Adwokat krajowy, przeniósł kancelaryą w Rynek główny 


(749) (2-3) 


W kamienicy przy ulicy Poselskiéj pod N. 183 są do 


najęcia 3 pokoiki z kuchenka 


na dole od 8. Jana. (718--3) 


dom OZ Z O 


3 
C. k. Teatr niemiecki. 

W niedzielę 20 kwietnia ostatni występ i benefis pani Palm- 
Spazzer w wielkićj historycznćj operze PROROK, w 5ciu 
aktach, z francuskiego, muzyka Meyerbeera; — w roli „Fi- 
des“ wystąpi pani Palm - Spazzer, w roli „Jana z Leyden“ 
pan Jehle. 


| C. k. Teatr polski. 

W poniedziałek 21 kwietnia na benefis pani Józefy Ra- 
dzyńskićj DRUGA ŻONA, komedya nowa J. moi 
niowskiego w 3ch aktach, na zakończenie Pepita w Stom- 
mikach, fraszka w lnym akcie przez W. L. A. dla bene- 
gnie napisana. 

rótce na tutejszćj scenie przedstawione będą: EL- 
ŻBIEWĄ królowa angielska zjlilkrawia iai 
dramat w Żcia aktach z nową garderobą; — i 

Hirólowa MAŁGORZATA czyli Rzeź 4. Bar- 
skomieja, historyczny dramat: w 4ch aktach a Śmiu 
obrazach, 


Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 


EE Z e EE aa 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


w Drukarni Czasu. 


gm. II N. 259 do kamienicy W. Wojczyńskiego. 


Czapliński Antoni zarządzca drukarni. 


| 
| 


Dodatek do N. 92 Dziennika „CZAS“ z d. 20 Kwietnia 1856. 


R a 


PROGRAJI 
WYSTAWY ROLNICZO-GOSPODARSKIEJ 


w dniach 16, 17 i 18 czerwca 1855 r. w Kra- 
kowie odbyć się mającój. 


$ 1. Zarząd zwierzchni Wystawy powierzony zostaje 
Komisyi, z grona Komitetu ©. k. Towarzystwa gospodar- 
Czo-rolniczego Krakowskiego do téj czynności powołaréj. 

§ 2. Przedmiotem Wystawy będzie bydło rogate, konie 
szlachetne i robocze, owce, nierogacizna i drób; wszystko 
w kraju urodzone i w stajni właściciela wychowane, machi- 
ny i narzędzia roloicze, równie w kraju zrobione lub wydo- 
skonalone; niemnićj płody i wyroby krajowe w związku 
z rolnictwem i przemysłem krajowym zostające. 

g 8. Właściciele prządmiotów na Wystawę przesłanych, 
mają spis dokładny tychże sporządzić i najdalój do dnia 15. 
maja b. r. do Bióra c. k. Towarzystwa .gosp.-ro!n. Krako- 
wskiego (ulica Bzęwska Ner 835/6) przesłać. | 

$ 4. Wszelkie przedmioty na Wystawę przesłane, naj- 
późnićj w dniu 15 c"erwca przyjmowane będą w miejscu 
Wystawy. 

$ 5. Bydło prowadzącym zaopatrzyć się wypada w świa- 
dectwo zdrowia przez Władzę miejscową wydane. 

$ 6. Ustanowioną zostaje Rada gospodar- 
CZA z Prezydującego w Komisyi Wystawy, tudzież z 10 
gospodarzy złożona, w ten sposób, iż Wystawa na pięć od- 
działów ze względu na rodzaj przedmiotów podzieli się, ' 
przeto do każdego z tych cddziałów powołanych zostanie | 
po 2 Członków Towarzystwa. | 

Rada gospodarcza tak złożona zajmie się b zpośrednio | 
urządzeniem lokalu, odbieraniem przedmiotów na Wystawę | 
przesłanych i wygodnóm onychże pomieszczeniem, a oraz, 
obmyśleniem wcześnóm i ugodzeniem żywności, jakiejby 


BĘ" Niezwykłe 


Trzeba w 


Ogłoszenie Jarmarkowe”ZJEĘ 


idzieć aby wierzyć Man 


wystawiciele dla bydła swego potrzebować mogli—w ogóle 


czuwać ona będzie nad utrzymaniem porządku w miejscu | dochodów z Wystawy przez pisma publiczne ogłoszone 


Wystawy. 

$ 7. Gdy godnę uznania zwierzęta domowe, najlepsze na- 
rzędzia i płody rolniczo-przemysłowe wynagr adzanemi będą 
już to przez zakupno onych, na ile fundusze wystarczą 
w celu poddania ich losowaniu, już przez udzielenie medalu 
lub pochwały na piśmie osobom, których przedmioty znaj- 
dujące się na Wystawie w sposób wyszczególniający zasłu= 
żą na uwzględnienie; przed otwarciem przeto Wystawy ze 
branie ogólne Członków wybierze z pomiędzy siebie Sę- 
dziów, którzy oceniać będą przedmioty wskazanych sobie 
rodzajów do zakupDa przeznaczonych, jak niemnićj przed- 
stawią Komisyi Wystawy kandydatów do nagród Towa- 
rzystwa. 

g 8. Po dopełuieniu tego, nastąpi losowanie przedmio- 
tów zakupionych. 

Życzący sobie mieć udział w losowaniu, nabyć mogą lo- 
sów w Biórze Towarzystwa gosp.-roln Krakowskiego, lub 
na prowincyi u Członków Towarzystwa przez Komitet 
uproszonych, od dnia dzisiejszego aż do rozpoczęcia lo- 
sowania. 

>s kosztuje dwa złr. m. PB. i daje posiadaczowi 
prawo wygrania jednćj sztuki bydła lub innego przedmiotu. 

8 9. Losowane przedmicty tylko za okazaniem i odda- 
niem wygrywającego Numeru losu. odebranemi być mogą, 
za stósownóm przez odbierającego zakwitowaniem i po do- 
pełnieniu ich nacechowania. 

$ 10. Po odbytóm losowaniu, nastąpi rozdawanie nagród 
z należytą uroczystością. 

$ 11. Członkowie Towarzystwa gosp. - rolniczego do 
składa Komisyi Wystawy, do Rady gospodarczój i na Sę- 
dziów powołani, mieć będą stósowne oznaki powołanie ich 
objaśnisjące. 


Istotnie prawdziwa wyprzedaż 


WIELKIEJ PARTY! TOWARÓW LNIANYCH. 


Pewien fabrykant 


rzysta więc ze sposobności jarmarku, 
tego towar ten sprzedawać będę 


dał mi w zastaw kilka skrzyń towarów lnianych, 
zmuszony był zawiesić wypłaty swoje, przeto ich napowrót wykupić już nie móg!. 
aby jak najprędzćj odebrać swoje pieniądze i 


Ko- 


po cenach rzeczywiście nad podziw niskich 


Wstrzymuję się od wszelakich w modą 


ośmielam się na to jedynie zwrócić uwa 
ę né Jey 8$ 


weszłych wychwalań towarów lnianych, a 
zanownćj Publiczności, aby niniejszego ob- 


wieszczenia mego nie chciała stawiać na równi z temi jakie na to tylko ogłaszają, by 


kupującą Publiczność zw 
ści tego towaru i mojego tutaj handlu, 
przezemnie od wielu lat «w 
i najuniżenićj zapraszam 

chciała moje towary Iniane, 


Wiedniu czynności, kt 
Szanowną Publiczność 
a wtedy nabędzie przekonania, 


abić i zwieść ją złym gatunkiem towaru. Co się tyczy pewno- 
odwołuję się pod tym względem na prowadzone 


które największe zjednały sobie zaufanie 
(nawet nie kupującą), aby obejrzeć 
że nabycie towaru tak trwale 


wyrobionego i pod tak korzystnemi warunkami nie prędko znowu się zdarzy, czego naj- 


lepszym dowodem następujący cennik : 


Za len prawdziwy, towar bez skazy i sprawiedliwą miarę ręczę. 
a -ELA MA HME (ceny stałe w monecie kowencyjnćj) 


Wielki obrus w adamaszek bez szwu . « « « » 
Serweta do kawy -. « s e s es * * * 
Tuzin odpowiednich serwet desserowych . + « « 
serwet stołowych «. » « « » : * * 
„  niebielonych ręczników 
Ręczniki ze sztuki, łokieć. « + + + * * * * 
Pół tuzina białych półlnianych chustek od nosa 
prawdziwych białych lnianych chustek od nosą 
kolorowych chustek lnianych, niebieskich . 


" 


kad 


Garnitur adamaszkowy (1 obrus i 6 odpowiednich serwet) 
Takiż garnitur na 12 osób (1 obrus i 12 odpowiednich serwet) . 


CENNIK PŁÓCI 


sztuka Płótna z białćj przędzy 39 łokci . 
Creas przędziwo ręczne 50 łokci. . « » 
Płótna holenderskiego na 6 koszul . . : 
Płótna szląskiego na 12 koszul, 55 łokci . 


s 


Weby Brabanckiej cienkiej 65 łokci . . - 
Weby bilefeldzkiej */, szerok. 65 łokci . 
Weby extra cienkiej */, szerok. 65 łokci . 
Weby jak najcieńszej szwajcarskiej */, srerok. 
» _ Weby batystowćj */, szerok. 65 łokci . . 
Zalecają się następnie 
Serwety do kawy 


338 as 3 8 $$ = % 


1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 


kie. 


Płótna cienkiego holenderskiego na 12 koszul - . 
Weby przędziwo ręczne */, szerok. 65 łokci . - . . . . 


płótno na prześcieradła PA 
we wszelkich gatunkach, Iniane, wełniane i jedwa- 


„od złr. kr. 45 także cieńsze 


. n some n 56 » » 

. . Boz: ARZEŻY 56 » » 

. s e v 2 o" » » 

. . ” JEJ, » 

. . R 9 6 n n 

B= R yi WTC W » 

r goż 87.9 2029 - 

a. : ae A E R ” 3 n 86 » n 

Jia SE n 5 | AF ” " 

è » 10 Ee T e n ” 

EN 
VT, „od złr. 6 kr. 30 także i cieńsze 

sak A E SETOV n » 

Sa i BS ""JV „4 n 

A «aji EKIP s ki aż LJ z 

` $ Ca o it g » ? 

WODE gi TA z 

WRaKE owe, n 3 

. Wad moza PęT » 

zę © 22 — n p 

70 łok. , P 38 z =" 9 » 

zes. Ko Er MErg n n 
na 3 i 3", łokcie szero- 


bne, 200 tuzinów francuzkich chustek batystowych płóciennych i bawełnianych tudzież 


wszelkie artykuły do tego zakresu należące, które stosunkowo po niższych jeszcze ce- 


Koszul kolorowych 


nach sprzedawane będą. ` 


1000 gotowych 


podług najnowszego kroju, sztuka od złr. 1 


Sprzedaż odbywa się jedynie w domu p. 


ścioła S$go Wojciecha. 


Zwracam uwagę Szanownćj Publiczności, 
do roznoszenia towaru na sprzedaż po domach. 


kr. 20 do 3 złr. m. k. 
Bochenka w Rynku N. 19 


Kto nabędzie towarów najmnićj za 50 złr. otrzyma odstępnego 4%; jeźli zaś za 100 złr. 6°/o 


(825-1-3) i 


Józef Gottlieb ; ; 
miejski kupiec płócien z Wiednia. 


f Ktoby chciał swą 


r A A 
|" Lisku w obwodzie Sanocsim. 


| 


naprzeciw ko- | nekischen 


3 12. Sprawozdanie z Wystawy i loteryi, tudzież bilans 


HOMEOPATHA 


Med. Dr. Edward de kKeler, 
były assystent u W. Dra Schrótera we Lwowie, zamiesz- 
kał nateraz w Krakowie przy ulicy 6,_Jana a N. 472 
na 26m piętrze. — Ordynuje od 9—11 z południa i 3 
do 5 po południu. Zgłaszającym się przez frankowane 
listy, na które się natychmiast odpowiada, ordynowanem 
byó może także i pisemnie. (807-2-3) 


W handlu towarów bławatnych 
ANTONIEGO WOJCZYŃSKIEGO 


(279) ż W KRAKOWIE (22-24) 
utrzymywane są zaszczytnie znane ręcznego wyrobu 
konopne płótna webowe i kopowe, sto- 
owa bielizna i chustki płócienne, 
za które w imieniu fabryki za pewność i trwałość pod 
odpowiedzialnością zaręczając, sprzedawanemi są W cenach 
wyższych, stósunkowo do cen tegoczesnych, rozpowszech= 

nionych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych. 
Pa PMA EIO ETZ RAYA ÓW 0 ZA 


Wieś Hszanka 
w Cyrkule Jasieliskim 


pół mili od handlowego miasteczka Gorlice położona, mae 
jąca 300 morgów ziemi ornćj, 30 morgów łąk, 100 mor- 
gów lasu sosnowego i dębowego, Ępropinacyą etc. jest 
z wolnej ręki do sprzedania, Bliższa wiadomość listami 
frankowanemi pod adresem Franciszek Szołaj= 
SKi w Gorlicach, lub na miejscu. (586-5-6) 


- kT Aussergewóhnliche Markt- Anzeige Sg 


muss sehen um zu glauben! 


Wirklich recier Ausverkauf 


: einer grossen Parthie Leinen-Waaren. 
Ein. Fabrikant hat mir mehrere Kisten Leinen-Waaren in Versatz gegeben, da der- 


zostaną. 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego. 
Kraków d. 1 kwietnia 1856 r, (780 — 1-8) 


Ungarische 4$ Weine 


sind franco Krakau Stets billigst zu beziehen von 

Gustaw Nadler in Pest, 
welcher wibrend des Marktes in Krakau im 
Hotel Dresden wobnt, und Proben in Flaschen 
und Fässern mit sich führt, 


WINA WĘGIERSKIE 


dostać można zawsze jak majtanićj franco w Kra- 
kowie od 

Gustawa Nadiera w Peszcie 
który mieszka -W czasie jarmarku w Krakowie 
w hotelu DrezdenSkim i ma z sobą próbki 
w butelkach i beczkach. 798-3-6) 


DJE 


( 


NZEEK 


w kilkoletnią dzierżawę wypuścić, raczy 
się listownie zgłosić pod adresem do W, Skibińskiego 


(7388-5-6) 


a ponieważ selbe seine Zahlungen einstellen musste, so konnte er dieselben nicht wieder einlösen; 


daher ich die Gelegenheit ergreife während der Dauer des Marktes um schnell zu mei- 


dla |nem Gelde zu gelangen, diese Waaren um 


= wahrhaft staunend billige Preise zu verkaufen 


Ich enthalte mich aller bereits zur Mode gewordenen Anpreisungen dieser Deinen- 
Waaren und erlaube mir ein geehrtes Publikum nur darauf aufmerksam zu machen, diese 
meine Anzeige nicht mit jenen zu vergleichen ist, welche grösstentheils desshalb erlassen wer- 
den, das Kauflustige Publikum anzulokea und durch schlechte Qualität der Waaren zu 
duże ca, Mk sę Solididat diener Waaren und mein Geschäft allhier anbelangt, be- 
ziehe ich mich auf meine seit vielen Jahren in Wien sich de össten Vert z 
worbenen Geschäfte und lade ein Gteehrtes Publikum ch Nichtkaufer) is Da a 
meine „Leinen- Waaren in Augenschein zu nehmen, wo man dann die aanas 2 
pamen wał ra so ye zę Fosą Waaren unter so giinstigen Bolnziuzeł zu 
i , nicht wiederkommen diirfte, wovon der isk i 
Bowes gibt. , r folgende Preiskurant den sichersten 

Für echtes Leinen fehierfreie Waare und richti 
mass garantire ich. 


PREIS-COURANT. 


ges Ellen- 


Feste Preise in C. Mze. 


Ein grosses Damast Tafeltuch ohne Nath. . « « « „f. — 45 kr. an und auch feiner 
s Sttckokafctuoho czci. ie sej 03 01% ... iz LA 1. 8 
Ein Duzent passende Dessert Servieten . « « « « » + 3 4 6 4 3 * + n — 56 - > 
Ein Duzend Tisch Servietten = . 5 7— » n 
Ein Duzend ungebleichte Handtiicher - . . » 186 » v 
Handtachor im Bttke pr. Elle . . « + + « . > . ~ +9 — 6 n 
Ein halbes Duzend weisse Saktūcher halbleinen : . zde eE z - 
Ein Duzend echte weisse leinen Sackthcher . ` » 2 20 
Ein Duzend gefärbte leinen Tücher blau. . . . . . . « . ze z 3 86 z 5 
Eine Damast Garnitur (1 Tafeltuch mit 6 pass. Serviette) . . p 5 — » r 
Eine detto auf 12 Personen (1 Tafelt. 12 pass. Serviette . . . . „ 10 — 2 » 
E Suk Wa ; IPreiscourant der Leinwanden. ` 
i eissgarn Leinwand 39 Elle . . ACZ PR 2 e Aa a a O S » 
Ej: Creas Handgespinst 50 Elle. « + « > « « . «1 1 a e i » » 
i » Holländer Leinwand auf 6 Hemden . . . . . . . ES aa » » 
i » schlesische Leinwand auf 12 Hemden 55 Elle. . k E a WN E » » 
i » feine Holländer Leinwand auf 12 Hemden . A REE S DEAT i az » » 
R” Webe Leinwand */, breit 65 Elle . TE TPE » » 
zę feine brabanter Webe 65 Elle . - e R Aran » » 
z Bilefelder Webe 5/, breit 65 Elle « + « + + 2 2 2 3 90 6 * + DS » 
ra extra feine Irlander Webe */, breit 65 Elle „, . . . . . + « - Eaa — - ć 
"zę hoch feine Schweizer Webe els breit 70 Elo si. se «s s wm ae e- r 88 — » n 
ine Patist Webe ©/, breit 65 Elle. « * * * > PROCZ ~ Ee 


3 Ell breite Leinwand auf Leintiicher ohne 
Naht, alle Gattungen, K affetücher in Leinen, Schafwoll und Seide. 
200 Dutz. französische Patist Tücher, Leinen und Baumwoll Gradl 


und alle in diesen Fache schlagenden Artikeln werden in Verhältnisse zu nach billigeren 
Preisen verkauft. 


EF 1.000 Stück fertige gefärbte Hemden 


ma der neuesten Façon das Stück £ fl. ZO xr. bis 3 fi. CMze. 
as Verkaufsgewölbe befindet sich nur allein am Ringplatze Nro 19 Boche- 
Hause, vis à vis der heiligen Wojciech-Kirche. 


Ich mache das geehrte Publikam aufmerksam, das von meinen Geschafte Niemand 


E'mphelenswerth sind ferner 3 /, und 


że z handlu mojego nie rozsyłam nikogo hausiren geschikt wird. 


nehmer von Waaren im Betrage von 50 fi. erhalten 


Betrage von 100 fl., ein Rabat von 69,. 
Joseph Gottlieb. 
biirgl. Leinwandhandler in Wien. 


Waaren-Rabat von 4%,, im 


y 
Ww ama, | wama || ay 


x » W 
(fso ==" =, rz 
o A SZEŹ 


= 
MASZ R 


esw oł 


: ANC nia Nr z 
SZ PUNTA P NAF EN 


Jal 


2N Piérwsz prz jazd na Jarmar 
w z nader tania wyprzedaża 


| BAN 


iw 27) 


Grande maison de nouveautes a Breslau 


o ZUr iśornechke* 

à Paris, 18 rue St. Fiacre —à Londres, 18 Ironmonger Lane: 

dé prévenir son arrivée & Cracovie pendant la foire 
a U 


HOTEL LIPMSYH 


U 


Kl "a © © YA © avec une grande partie de son choix magnifique de chales des Indes 
Aa |] bjelizn Ń 0) W et turcs, Ternaux, soieries poren et en couleurs, à Volans 
4 | > 4 8 etc. etc.; Bareges, Lainages, Jaconnas, Broderies, Toiles, 
7) Lingeries, Miantilies, bournous et manteaux, étofíes pour 


Kto sobie życzy nabyć prawdziwie lnianych towarów, raczy A E 


Ñ 
dl odwiedzić nasz SKŁAD, dla naocznego przekonania się Meubles, tapis etc. etc. 


wE Les prix fixes seront marqués eu 
chiffres connus., | | 
Les dames, qui auront des demande. spéciales, sont prićes, de les adresser de suitë 


à la maison „MORETZ SACHS zur Kornecke 4 Breslau“, pour leś 


reçevoir dans la foire, (820-2-3) 
R cw o JEN 


WODA BERGERA ©" „PŁYN ZMIENNY 


] 
do farbowania włosów, wąsów i faworytów w różnych odcieniac 
Skład główny u LEONA PELLERAYW w Paryżu. 


M. Berger ma się za szczęśliwego, że jest pierwszym i zawsze jeszcze jedynym, który odkrył tajemnice wynalazku wody 


f o do nas, będzie staraniem naszém jak najrzetelnićj. usłużyć naszym nabywcom 1% 
(W zadowolić ich życzenia; dla tego mamy zaszczyt niniejszóm donieść Prześwietnćj Pu- 
I blieżności, 1ż na każdy jarmark tutejszy  przybędziemy w nadziei znacznego odbytu. Ą 

Dla uchylenia p ej x powątpiewania , dodajemy, iż każdy może się przekonać Gy 
HA 


(SĄ 
í 


W 

| N 

y | zu pomocą próby w dwóch minutach o prawdziwości naszego towaru, a jeżeli 

z! w sztuce od nas kupionćj odkryje najmniejszy ślad bawełny, 0" 
H trzyma w nagrodę 50 dukatów. 


A state ceny W Mon, konw. 


sA kę 1 Tuzin j >o T glr J1 Sztuka o 66 łokci i 7 . «16 zdr. i 7 zdj i 
2, M rób marii ky od 1 złr. 40 kr ps wydliyci cs płótna webowego zz! A że za jéj używaniem oprócz bój taak gościćj i Proj odrastają — nie dziw przeto, że mnóstwo 
M 1 tuzi "tat k 1 Sztuka o 66 łokciach płótna z przędzy rę- naśladowców starało się wynalazek ten nietylko sobie. przywłaszczyć, ale nadto usiłowali publiczność oszukiwać podrabia” 
AN „ serwetek od kawy różnokolor, I p — y 1 Sztuka o 66 fokciach weby holenderskićj .24 n $ fałszowaniom zwraca się uwagę Publiczności na pouot aż znajdujący się na etykietach pudełek, flaszek i na opisach: 
d | d 1 6d hedbaty.. i «1 — +» 48 1 = irlandzkićj. . . 28 » mg" Skład główny tegoż płynu na całą austryać ą monarchią znajduje się u Karola Hierrmanna w Krakowi” 
Fal If 1 sztuka o 37 łokciach płówa.  :. 7 30 3 1 A g 7 prawdziwéj Cena jednego pudełka wraz z dwiema szezoteczkami I przepisem do użycia 4 złr. m. k. — Opis się także dostarcza gratis. 
h 1 y 047 » „ z prawdzi- brabanckićj - OR WRZE 30 „ ANE (804-1) Leon Pelleray, 17. Rue Croix-des-Petits-Champs à Paris. 
wf É wéj Inianćj przędzy ręoznéj . . 10 „ — „|1 Sztuka o 66 łokciach najcieńszćj batystowćj My 
A x TT yek r ae RZECE * j B=. sj DEES PDPPYZ PPEDPTYA > POYPPPPLPTYĄ POP PG SZĄ 
SW „ o- „ cienkiego na 12 z przędzy muślinowćj stosunkowo po niższych “Af. WAWAN VZZVZJ f WA ŚWI LENIN NANZVAŃ ANA ZA 
= N 5 Er 5 "== ec 7 5 — yl R cenach. t 7 W i A i E Neji wj 3 
CA o i + szerokiepłótno na prześcieradła także po cenach zniżonych ; tudzież we wszystkich gatunkach JANY e À i EO 
SJ WY dymki, serwety, obrusy i prawdziwćj w desenie damaszkowój bielizny arnitar na 6, 12, 18 i 24 osób, po- ey |; Res” Uwiadomienie J rmarkowe. ü 

f J £ y i 


WA DN dobnież po nader zniżonych cenach. 
a |» = Po a r sprzedaży, otrzymają nabywający naszego towaru za 100 zër, 5 procent w to- Ñ 
5 Zamówienia zamiejscowe będa jak najspiesznićj przesłane. 
| R WIC mowa E l 
i: IE. WEISS | RETTER. | sh 
(skład nasz jest w HOTELU DREZDEŃSKIM N. ff 

230 na dole i otwiera się z ci. 33 D. Im. «j 

_ maj U) 


ALOIZY SCHWARZ 


P 


A DS 
4 ps a 


N Erster Marktbesuch. 
Ah Auffallend billiger 


AN ; bi 
NIA 
WA.DU 
la 2 A 


Fahy 
zb; 


und 


Cilchzeugwaaren=Verkaul. 


(7 Der wirklich echte Leinenwaaren kaufen will, be- ii) 
3 miihe sich in unser Werkaufsiokal. und ersuchen das gy 


NIE P. T. Publikum wie auch die Nichtkiiufer 


d die Güte und die Billigkeit Królewsko-pruskiego fizyka obwodowego Dr. KOCHA cukierki zielne asss” 


% Ab unsėrer Waare in Augenschein ZU Beir. 0 J6 | działają zzz jak to najpewniejszemi dowodami étwierd ą 4 ky KLER 
A, go : mi njeni SJ. ą == ( jszemi dowodami étwierdzono SE za pomocą swych mnogich pierwiastków /$S 
Unser Renommee wird uns schützen ZE JE gon sj z szczególnie dobranych soków ziół 1 roślin, przeciw kaszłowi, Ar, akc +: iść si $ AOX 
* , * 


fiegmieniu itd. ponieważ w tych przypadłościach wszystkich łagodząco, uśmierzająco i szczególnićj 
dobroczynnie wpływają == pozyskują też one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych G 
stronach i dla tego zostały na sprawozdanie, skutęczności przez króli, wyższą radę lekarską świeżo 
przez królewsko-bawarskie mintsteryum państwa uprzywilejowanemi. 

Aby uniknąć sfałszowań, należy dobrzę baczyć, że zm Hr. Kocha krystalizowane eukierki zielne tylko w po” 
dłużnych , obok znajdującym 8i% stęplem opatrzonych; właściwych pudełkach po 20 i 40 kr. mk. są zapakowane i że te 
kowe w Krakowie jedynie tylko stale prawdziwe w zapasie są u Józefa Bartla boa ew w An 
drychowie u Wojciecha Zawilskiego, w Białćj u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego: 
w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha, i TP 
Zachariasiewicza, w Dembicy u apt. Ferdynanda Herzog”, w Dobromżlu u Ludw. Steleryka w few ua sir Fe 
liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola Laisera, w R a Ign. Baja” 
na, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomei u 8. Wieselberga, w onora 3 
ptekarza Aleks. Emperle, w £ancucie u Ant, Swobody, we Lwowie u apteksrzą Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie* 
go, w Lisku u Adama Borejko, w yślenicach u Jac. Dziegielowskiego, w Newmarku u Karola Laura, w Przemyślu © 
Edw. Machalskiego , w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign: Bchaittera, w Samborze a T. Benl 


Nf verwechseln, die durch marktsòhreierische Annoncen das Pu- (ji; 
AW blikum heranzulocken suchen, und ihre schlecht und leicht iih 
(2 vearbeitete Waare zu verkaufen wünschen. 
b S Wir werden aber streben unsere Abnehmer auf das solideste zu bedienen und zu- 
M frieden zu stellen, und machen daher auch bekannt einem hohen Adel und dem P. T. 


ŚW? Publikum, dass wir zu jeder Marktzeit hierherkommen, und hoffen daher auf zahlreiche $ 


„ Um jedem Misstrauen vorzubeugen, machen wir bekannt, dass binnen 2 Minuten sich § 

Bike jeder überzeugen kann, ob die Waare echt oder unecht jst. Derjenige der in dem bei JAG 

Aa uns fir echt gekauften Stücke nur die geringste Beimischung von -Baumwolle JNE 

As findet, bekommt eine Prämie von 50 Dukaten. AR 
à "oM Preis-Courant im C. M. 

W | povon uńter keiner Bedingung etwas nachgelassen wird. 

J utzend Handtüchér von. . . 111. 40kr. án u. — 1stick Weben 66 Ellen Leinwand 16 A. an u. höher. S 


Za 6 Stiick-echt lei ä » . d Gras- 
A nen Handgarn un 8 5 Á 3 
Kaffontäshar in ee. T = e zły: 1 pein a T BO a, e heima, w Sadagurze u A śl ży Grabowitza, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego: 
P 1 Stick 37 ij orvietten, Dutzend -48 py s» |1 Stück hollinder Weben | « - Bhp yy. w Sniatynie u Marcellego 1080, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Zarnowie u Jos. Jahn, w Tar- 
F 1 Stück 47 Ellen gcgiawand o MySp yn, »_ E BtGOk Trlinder Weben "Weben : as nnn o» nopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach af 
T EET, 1 Sok eskie Broha ychoa, — 29» » Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A. Gottwalda. | 

4 1 Stick 55 Ellen Gobirgicinwaw, nn 5a h tiick superfelim nnn n ) i 
g1 Sti l a27 — verhältnissmi Up 

Stück 55 Ellen Gebirgeleinwnną 7” > »» ».| Von Nessiergarem smässig zu ` = . s : 

* fein zu 12 Hemden elamaa err iser Preisen, 5 g AE K, k. ausschl. priv. allgemein beliebtes 


(pA : f 745 7 sę U 7 
| 10/, und 12, breite Leintichr-L.einwand eben zu 1 :con, alle Gattungen Gradeln, Servi KOY j z r 
EJ Ra ję? nwand eben zu herabgesetzten Preisen s ervieiten, ZYY 
A ł iecichen a, Orois'e Damast Tischzeuge zu zadań, 12, 18 und 24 Garnituren za ‘sehr. her- DANEI i KAP 
JOE wa wra e a e A 
GA BS. Ur den Verkauf auf das Btiitksto za betreibe halten Abnóhmer von-Waare im Betrage von 100 f. "RIN | 
5 Procent entweder in Waare oder in PENE "MPE a KANATHEI UN 
> von 


Auswärtige Bestellungen werden auf das Schnellste besorgt. FAVA MUNO WASSER | JU 


Hochachtangsvo!! IN JINON / el. Gie Popp, 


am grossen Ring an) ) IKONA BE PONI und Privilegiumsinhaber in Wien, Stadt, Goldschmidgasse 604- 
PARTE | ZARA: 3 or żę ea zm pd remi 
A : i £ Faaa te bei dem sich täglich steigernden und zehnfach vermehrten Bedarfe in jede” 


HOTEL DRES 20, 


m 2 s. wird (DA SŁ) wendig gewordene und erprobte Mundwasser selbst von hohen und höchste” 
welches = 7 A > IZ erólnet r A OE UE © N ak CM | sok: besonders als eines der vorzdglichsten Konservirungsmittel für Zabne > Mund 
MEZ S Aa bemutźt, sówie von den renommirtesten Aerzten verordnet wird: so fühle ich mich jede" 


weitern Aupreisung gänzlich tberhoben. (149-889) 


Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


ŚLE M I Zak: 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Ar 


